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„Gząs* wychodzi codwieznić Wisczóc, wyjąwany nisdnisłe | dni świąteczna. 
Oddzielne Nra Gasen, o He sapaa stazazy, W Krakowie po 10 G Wo Lwowie tub s przegyłką postow 12 3, 
; Prenumerata WyMOSI: 


o 4:70 GATKI K 19 


Pocztę w państwie austryackiem 


+. do Włoch, Franopi, Anglii, Belgii, 5 
i innych państw, należących do u 


. Tuieyi 
posntowego. - 


Frenumorntę przyjszuje ng tylko oñ ce» (inseraty) uprasza się nadsyłać 


isty x pieniądzmi i przekazy pi 


Ozwartek 


Kraków, 


ta Wada nw PDODZZEMEMI 


DU rok| na kwariał | na £ mi 
Pr 6 wr. ag cy 
38 złe. 7 zir. 8 sir, 

83 sir. | 8 zb. 8 złe. 


go «54% dunia w miegiącn. 


na prezuzene 
zę zed ke sj i cà nie lesie si A n 
z i e w nadsyłanych nie swrsaż się. t 


od 1 lipca 1888 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem: 

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1% zł. 6 złr. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 3 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28% marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


' ES Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. S0 


TF Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzgle- 
dntone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dzien::ika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. “E 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
"Goa „CZASY | 

CZASU“ ranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego oiam sra " ki 
BSE” Miejscowa prenumeratę przyj- 

pay Aaministracya „Czasu,“ tu- 

zież ajencye pp. E, Silbersteina 
biuro dzienników i o eń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 

skiego w Sukiennicach pod 1. 27, 

sprzedaż gazet W in. Kuklińskiego 

w hali Sukiennic l. 6, księgarnia 

se wę A. Krzyżanowskiego w rynku 

growsym, handel Bajera przy ul. 

Grodzkiej, handel Hessa I główna 

trafika w rynku głównym. 

BE" pe” Prenumeratorowie «„Czasu“‘ 
„ we Lwowie zechcą składać przed 

PSE miejscu w Biurze dzien- 

grz) przy ulicy Karola Ludwika 

PP. Prenumeratorowi 


w Administracyi Czasu o Okam mogą, nabywać 


acyi kompletne, ozdobni I 
wne w angielskie płótno ze złotemi wdw 
dzieła wa Słowackiego w 6 tomach 

„Ramoty Augusta Wiikońskiego, naj- 


zdkomisogo humnoryuty polskiego, w © tma 


Polityczny. 


Kraków 23 czerwca. 


Cesarz przyjmował wcz 
p) audyencyi jener 
mu noty fi cował wstąpienie n 

K 3 at 
helma II Przyjazd, odjazi i przyjęcie Bb się 


oraj o godzinie 1lej na 
ała hr. Waldersee, kt*ry 
Wil- 
według zwykłego ceremoniała. P. 


hr. Waldersee u Arcyksięcia 9 audyencyi był 


Z przeszłości Popowa. 


(Ustęp ze »Spółczesnej Bułgaryi) 


(Dokończenie). 
IV 


a po wyjeżdzie księci - 
Jestem u Cankowa. Stary p hiaai 
s posępny gawędziarz, a wielbiciel Talleyranda 
był dzis w szczególnie dobrym humorze i otwar. 
tości niezwykłej. Woany dymek jenidżejskiego 
tytoniu, wydobywając się kłębami z nieodłącznej 
jego brule-gueulle, wił się sinemi obłoczkami do 
koła siwych, krótko przystrzyżonych włosów sta 
ca, zasłaniając wyraz jego oczu przed tymi par 
biesiądnikami, którzyby chcieli w nich Anaiari 
Rozprawiano właśnie $ S AHA charakt 
rach wybitaiej i aż 
mi y jszych osobistości w kraju i za gra- 
— Wyobrażcie sobie, panowi 
wniś z tego Battenberga CRAS z ga 
a yi świeżym tytoniem fajeczkę: 
pierwszym je ini sza 
2 razu pewnego do mai a ii eroe 
me anuh sekretem, że Się zakochał zaleca 
A órce następcy tronu niemieckiego no, nata- 
ralnie i = tembardziej w nim jako w chłopie 
adj wma Wiktoryą oświadczyła, że pod 
sahi Š 1em zgodzi się na to małżeństwo 
2 ZEŃ „! torytować je będzie, jeśli konku- 
= bej Ba odemnie zaświadczenie , że jego 
or ej et ust lona. Czy słyszał kto o 
bułgarskie o Zefi — kcńczył ojciec oportunizmu 
śmiechem ou PAY z Obu:zeniem, na poły z u- 
mszy nszczając z pośpiechem wielki kłąb 
ymu przed siebie wprost w oczy biesiadników. 
~ 4a pozwoleniem, diado — odezwałem się 
spojrzawszy na niego — was znano zarówno w An- 
glu, jak w całej Earopie jeszcze wówczas, kiedy 
na mapie europejskiej nie było państwa bułgar- 
skiego; następnie poznano was jako przywódcę 
stronniciwa, w końca jako odpowiedzialnego na- 
czelnika rada: cóżby więc było dziwnego, gdyby 


W parę tygodni 


U 
> * 


złożył wizytę prezesowi gabinetu p. Tiszy, które-! Obecna mowa tronowa jest pierwsza, która 0 80- 
go nie zastał w domu, ministrowi honwedów Fe-|jusza z Włochami wyrażną uczyniła wzmiankę. 
jeryaremu i komendantowi korpusu hr. Pejacsewi-|Qo do polityki wewnętrznej, powołanie się na du- 


28 Czerwca 1888. 


Józefa, a następnie | 


czowi. 

Komisya budżetowa delegacyi austryackiej u- 
kończyła już swoje prace, przyjąwszy jednomyśl- 
nie 47-milionowy kredyt. Wielu mowców zazna- 
czyło sięw dokładnego budżetowania i prze- 
strzegało przed powtórzeniem się podobnych żądań, 
którychby ludność spełnić nie mogła. Wywody mi- 
nistra wojny barona Banera nie zdołały przeko- 
pać wszystkich delegatów, iż twszystkie pozycye 
specyalnego kredytu wypływają z nieodzownej 
konieczncści i że ich pokrycie w tej chwili jest 
bezwarunkowo potrzebnem. Mimo to jednak kre- 
dyt ryczałtowy przyzwolono po oświadczeniu hr. 
Kalnokiego, zapewniającem, iż pominąwszy nie- 
przewidziane i nierniknione wypadki, zarząd woj- 
skowy w roku przyszłym nie będzie żądał ża- 
dnych specyalnych kredytów. 


W Berlinie po odczytaniu mowy tronowej ze- 
brał się parlament niemiecki na pierwsze swe po- 
siedzenie. Dawny prezes zagaił je cieptemi słowy, 
poświęconemi pamięci zgasłego monarchy i wznie- 
sieniem trzykrotnego okrzyku: „Niech żyje!“ na 
cześć monarchy, wstępującego po nim na tron. — 
Poezem wybrano przez aklamacyę poprzednie pre- 
zydynm-T4by. Po krótkiej dyskusyi nad zamiarem 
wysłania adresu w odpowiedzi na mowę tronową 
w której z zadowoleniem podnoszono zamiłowanie 
pokoju, jakim tchnie ostatnia, a ze strony wolno- 
myślnych i te punkta, które, ich zdaniem, z tra- 
dycyami po śwież? zgasłym monarsze wiązać się 
mają, upowaźniono prezydyum do zredagowania 
projekta adresu i odroczono posiedzenie na dzień 
następny. Poprzednio upoważnił jeszcze parlament 
prezydyum do wyrażenia cesarzowej, cesarzowej 
wdowie i cesarzowej matce głębokiego współczu- 
cia w boleści, jakiej po świeżej stracie w rodzi 
nie cesarskiej doznają. 

W krótkiej dyskusyi, która się poprzednio od- 
była, przebijało się z pewnych stron i z tego za- 
dowolenie, że cesarz, Z wyjątkiem polityki so- 
cyalnej, nie wystąpił z żadnym nowym progra- 
mem ustawodawczym. 

Dnia następnego przyjął parlament bez dysku- 
syi projekt adresu, podany przez prezydyum. 
Adres ten jest w głównych częściach parafrazą 
mowy tronowej, daje wyraz boleści z powodu zgo- 
nu poprzedzającego monarchy i cświadcza goto- 
wość parlamentu do wspierania zamiarów cesarza 
Wilhelma, pomija zaś wszelką wzmiankę tak 0 
orędziu cesarza Wilhelma I z r. 1881, jak i o u- 
stawie socyslnej. Ks. Bismark był obecnym na 
ostatniem posiedzeniu parlamentu, głosu jednak 
nie zabierżł. 

Po uchwaleniu adresu parlament został odro- 
czonym. 

W kołach parlamentarnych utrzymują, że mo- 
wa tronowa nowego cesarza w sejmie pruskim 


= | zaznaczy w krótkich tylko wyrazach konstytucyj- 


ne stanowisko monarchy, jakie już z mowy tro- 
nowej, wypowiedzianej w parlamencie, wynika. 

Do zgromadzenia się książąt około tronu nowe- 
go cesarza miał dać pochop wielki książę badeń- 
ski przedstawieniami, że trzeba poprzeć kierunek 
dotychczasowej polityki ks. Bismarka. Zgromadzi- 
li się też wszyscy książęta Rzeszy, tylko książę 
Renss starczzj linii nie był obecnym. 

Z dzienników berlińskich omawia Freisinnige 
Ztg najobszerniej mowę tronową. Wita ona z ra- 
d. ścią wiejące z niej usposobienie pokojowe i za- 
pewnienia, że sojusze dotychczasowe będą utrzy- 
mane, przyczem zwraca uwagę na okoliczność, że 


w tej lub owej sferze politycznej chciano zasięgnąć 
opiaii waszej w sprawie ważnej, a obchodzącej 
Bałgaryę. TEA i 

= Od takiej mizernej figury, jak js, miałaby 
królowa Aoglii i cesarzowa Iodyj żądać świa- 
dectwa! Nie, panowie nie znacie Battenberga! On 
mnie chciał w ten sposób ująć, skaptować mię i 
przekabacić. , 

Wiadomość ta o zamierzonym związku z H „hen- 
zollerówną uczyniła silne wrażenie na obecnych i 
rzuciła światło nietylko na zachowanie się księcia 
wobec Cankowa, ale i na całą ówczesną sytuacyę 
polityczną. 

Gdy Cankow motyw ten zużytkowy wał w grze 
politycznej podłag własnego programa — najgłó- 
wniejszy jego przeciwnik, świadomy również owe- 
go motywu, przy,mował go po swoiemu. ż 

Powiadają o wojskowych wychodżcach polskich 
z 1831 roku, iż pomiędzy nimi byli tacy, ktćrzy 
oeknąwszy się za granicą, mimo kilkusetm lowego 
oddalenia od kraju, mimo zmienionych z gruntu 
stosunków politycznych, tak dalece nie mogli 
oswoić się Z nową sytuacyą, tak głęboką przejęci 
byli wiarą ciągłego zbrojnego pogotowia, że się 
kładli spać zupełnie przygotowani do wymarszu 
z bronią przy sobie, pewni będąc, że już nie la- 
da dzień, lecz lada godzina ojczyzna zawezwie 
ich do służby: chcieli być gotowi na pierwsze jej 
skinienie. zę 

Takim też niemal był Popow. Gdy inni nawet 
z najgorętszych wielbicieli byłego księcia, godząc 
się z koniecznością polityczną i nowym po- 
rządkiem rzeczy,. zapominali o niedawnej prze- 
szłości i wdrażali się coraz bardziej w terażniej- 
szość, układając plany nowego życia, budując no- 
we tryumfalne rydwany, on siedział i czekał po- 
wrotn księcia Aleksandra, z głęboką wiarą mesja 
niczną, zastosowując całą działalność swoją do 
tego powrotu; a mimo to zdołał szezęśliwie uni- 
kaąć konfliktu z nowemi prądami. Gdy młodszy 
jego towarzysz broni, inicyator kontrrewolucyi fi- 
lipopolskiej a również gorący wielbiciel księcia, 
kapitan Welczew”) zbyt rychło doznał zmienności 


1) Mówiono o zawiści do Welczewa osób, zazdro- 
szczących mu inicyatywy rachu płowdiwskiego, ale 
faktem jest, że bezpośrednim powodem jego uwięzie- 


cha ustawodawstwa cesarza Wilhelma I nie daje, 
zdaniem jej, żadnej stanowczej wskazówki, bo u- 
stawodawstwo od r. 1867 do 1888 chodziło bardzo 
rozmaitemi drogami. 

Co do zamianowania następcy po Putkamerze 
mówią w tei chwili najwięcej o Achenbachu. 

Nordd. Allg. Ztg odzywa się dziś po raz pierw- 
szy o nieporozumieniach, jakś zachodzić miały 
między ks. Bismarkiem a kr. Waldersee i nazy- 
wa je czczym wymysłem. „Trudno wyobrazić 80- 
bie nawet, mówi dalej pomieniony dziennik, w ja- 
ki sposób między kanclerzem państwa a szefem 
sztabu jeneralnego, których zakres działania w ża- 
daym punkcie z sobą się nie styka, mcgłyby za- 
chodzić zawadzające sobie nawzajem różnice zdań. 
Bez takich punktów stykających się z sobą nie 
mogą też powstać żadne frykcye. Zupełnie zaś 
niedorzecznem jest przypuszczenie, jakoby za ce- 
sarzą Wilhelma powstać mogła jaka kamarylla. 
Czasy, w których do podobnego rodzaju niezdro- 
wych zjawisk stało pole otworem, już minęły.“ 

Inna enuncyacya Nordd. Allg. Ztg zwraca się 
znów przeciw Pest. Llot dowi, który. jak utrzymu- 
je, miał się o proklamacyi cesarza Wilhelma II do 
ludu pruskiego, odezwać z pewną ironią. „W Niem- 
czech , „mówi z tego powoda Nordd. Allg. Ztą, 
mniemają powszechnie , że pomieniony dziennik 
(Pest. Lloyd) ma być wyrazem opinii publicznej 
węg'erskiej, Mamy pewien interes dowiedzenia się 
na pewne, czy tak jest rzeczywiście i czy opinia 
węgierska zgadza się na przekąsy tego pisma. 
Gdyby tak być miało, to seriłeczne uczucia, jakie 
dzisiejsza mowa tronowa wyraża dla Austro-Wę- 
gier, musiałyby co do samych Węgier uledz zna- 
cznej modyfikacyi.* g 

Do Daily News donosza z Berlina, niewiadomo 
z jakiego ż'ódła: Cesarz Wilhelm wysłał jenerala 
Papego do Petersburga. Jenerał wiezie z sobą 
własnoręczny: list cesarza dg cara Aleksandra, po 
rosyjsku napisany, w którym cesarz wymienia po- 
lecenie, jakie mu na łożu śmiertelnem przekazał 
dziad jego cesarz Wilhelm T, aby dla Rosyi miał 
zawsze życzliwe względy i nie przestał utrzymy- 
wać dłagoletniej przyjażni, łączątej obie dynastye, 
i wyraża życzenie utrzymania także za rządów 
swoich dobrych stosunków z Rosyą. 


Do Frankfurter Ztg domoszą z Berlina, że za- 
nosi s'ę na ugodę z księciem Cumberland, który 
ma Si oweżo wszeikich praw swych do 
korony banowerskiej, a zostać w zamian za to 
księciem brunświckim. Wobec stanowczości, z ja- 
ką się dotąd ks. Camberland trzymał wszystkich 
oraw swoich, wiadomość ta nie zdaje się być bar- 
dzo prawdopodobną. 


We Francyi gani większa część dzienników, 
nawet republikańskich, postanowienie rady mini- 
strów, które, nie przychylając się do prośby komi- 
syi administracyjnej francuskiej Akademii umie- 
jętności, oparło się zezwoleniu na powrót ks 
Aumale. Republikańskie dzienniki wskazują na 
wiek podeszły księcia Aumale, w którym już zby- 
tnią ruchliwością szkodliwym być nie może, a za 
przewinienia, jakie zaszły, uważają karę dwale- 
tniego wywołania z krajn za wystarczającą. Do 
dzienników tych należy Republ. francaise i Ju- 
stice, organ p. Clómencean. 


——K" TĄ ZEE 


fortuny i nazajutrz po wyjeżdzie księcia dostał 
się do aresztu wojskowego, zagrożony nawet £a- 
dem dorażnym, Popow zdobywał sobie coraz sil- 
niejsze stanowisko i wpływy. Jako wojenny ko- 
mendant stolicy był jej panem, od którego zale 
żnym był spokój jej i wszelki ruch nawet powa- 
żniejszego znaczenia, skoro przypomnimy sobie, 
że stolica była siedliskiem reprezentantów obcych 
mocarstw, pomiędzy którymi byli i niechętni obe- 
cnemu porządkowi rzeczy. W czasach tak burzli- 
wych i miepewnych, gdzie wszystko wrzało jak 
w wulkanie, nie trudno było o konflikta, mogące 
mieć grożne i doniosłe polityczne następstwa. 
Jakoż parę razy omal że do starcia nie przyszło 
i tylko dzięki energii i stanowczości Popowa spo- 
kói został uratowany. 

Raz podczas wyborów do Wielkiego Narodo- 
wego Sobranja, które miało być Szjmem elekeyj- 
nym, opozycya zgromadziła z pobliskich wiosek 
kilkuset Szopów?) którzy ubrojeni w sopy*) na- 


nia było sprzeciwienie się rozkazowi ministra wojny. 
Powiadano, że Welczew spodziewał się co najmniej 
objęcia stałej komendy nad pułkiem płowdiwskim, 
którego drużyną tylzo dowodził, a który pociągnąw- 
szy za sobą i przywróciwszy w Filipopoln władzę 
książęcą, przyprowadził był następnie na rozkaz 
Mutkurowa do Zofii. Tu po wyjeżdzie księcia, kiedy 
różne pułki wracały na zwykłe swoje leże, Nikoła- 
jew rozkazał mu objąć komendę dawnej swojej dru- 
żyny, a tymczasową komendę nad całym pułkiem 
zdał na innego ze starszych w służbie oficerów 
(dawniejszy komendant pułku, aresztowany podczas 
ruchu płowdiwskiego przez Welczewa, jako podejrza 
ny o sprzyjanie rządowi przewrotowemu, nie miał 
jeszcze sprawy swojej rozwikłanej). Welezew tłoma 
cząc się nieformalnością rozkazu, sam wyprowadził 
pułk cały do Filipopola. Aresztowany w drodze przez 
kuryerów ministerstwa, sprowadzony został do Zofii i 
osadzony w areszcie, zkąd jednak po: paru tygo- 
dniach wypuszczeny na wolność, został przeniesiony 
do sztabu wojsk rozłożonych w twierdzach wscho- 
dniej Bułgaryi. a t Ą 

2) Chłopi w półnoeno-zachodnich powiatach księ- 
stwa nazywają się Szopami. ; ; 

3) Sopy — potężne pałki z buławami, odgrywają- 
ce nieraz rolę argumentu przy agitacyach. 


| Stolhoxg-Weraigerode, wielki proporzec państwa 


Premnumeraśę przyjmeją:; 


Rocznik XLI. 


Treg 


Aśmizistziya » «wEechkswis! y 
B. A. Krzyżsn kangsi Z. Skalzxisgo W kiero ogłoczed E. 
Fimo Marysaki 1. 9, al. w dukisnaieach, główna trafika róg 
R i ul. św. Jana, — (inaeraty) przyjszuje eig sa opłatę od miejssa wiersza drobnym drz- 
(potit.) za ras 10 za każdy następny po 5 et. Nadesłano (na 8 stonie) od mj. 
o daie robaya po EY oO CZASY: © porera ckalaie iiris 
Biuro dzienników ul. Karola Ludwika L 9, Ajencyk „ RA ata na tytoniu Nr II ulica 
banalaka L. 4; w Paryżu wyłącznie Anan, Buo des Bainte-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
waki, Courbevoi pod Paryżem, Kue du ia fer 44); w WFiednim Haasenstsin 6 Voglór 
(także w Hamb Fraukfarcie. u. IL, Berlinie, Bazylei i Wroota A. R. Mosse 
także w Berlinie, Hamburgu, Monschium i No K. Dukes, d. A. Herndi, 
Btorn, (tylko prenumeratę -py. H. t &C.); w Frazkfureie m. M. G. L. & Q. 
urtsawie è „ biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Berlin 25 czerwca. 


(J) Cesarz Wilhelm i cesarzowa Augusta-Wikto- 
rya przybyli do Berlina wczoraj wieczorem około 
godziny 9ej. Cesarstwo odbyli podróż z Poczdamu 
na jachcie królewskim „Aleksandra* i wylądowali 
o godzinie 71, w parku charlot'enburgskim. — 
W Charlottenburgu liczny zastęp dygnitarzy woj- 
skowych i miejskich powitał parę cesarską. Po 
dróż z zamku charlottenburgskiego przez ulicę 
Berlińską, wielką aleę zwierzyńca i ulicę „Pod 
Lipami“ aż do zamku rezydeney,nego odbyli ce- 
sarstwo w otwartym czterokonnym powozie, es%or- 
towani przez szwadron pułku „Gardes „du Corps.“ 
Z prawej strony towarzyszył powozowi cesarskie- 
mu komendant miasta Berlina, jenerał - major hr. 
von Schlieffen, a z lewej prezes policyi miasta Ber- 
lina, baron von Richthofen. W dalszych powozach 
towarzyszyli jenerał-adjutanci von Winterfeld i von 
Rauch, figel-adjntant pułkownik von Bidsigke i 
wielki koniuszy von Rauch, oraz dwie damy dwor- 
skie. Przez całą drogę, zwłaszcza w Berlinie, nie 
przeliczone tłamy zebrały się były i powitały mo- 
narchę okrzykami radości. 

Dalej przybyli do Berlina dla uczestniczenia 
przy otwarciu parlamentu następujący książęta 
Związku lub ich zastępcy: Albert, król saski ; 
książę Luitpold, rejent bawarski; książę Wilhelm 
wirtembargski; Fryderyk, wielki książę badeński; 
Ludwik, wielki książę hesko-darmsztadzki ; Karol- 
Aleksander, wielki książę sasko-weimarski; Fry- 
deryk-Franciszek, wielki książę meklemburgsko 
skwierzyński; Fryderyk - Wilhelm , wielki: książę 
meklemburgsko-strzelicki; Piotr, wielki książę 0l- 
denburgski; Jerzy, ks. sasko-meiningeński ; Ernest, 
książę sasko-altenburgski; Ernest, książę sasko- 
koburgski i gothajski; książę Albrecht, rejent bran- 
szwieki ; Karol, książę szwarcburski-Sondershansen; 
Fryderyk, książę anhaltyński; Adolf, książę szaum- 
burgski; Henryk książę Reuss-Greiz; Waldemar, 
książę zur Lippe, oraz kilku młodszych książąt. 

O godzinie 12 w południe odgłos dzwonów dał 
znak rozpoczęcia nabożeństwa. Cesarz w Otocze- 
niu wszystkich obecnych tu książąt (zob. wyżej), 
a poprzedzony przez wszystkie szarże dworskie, 
wstąpił do kaplicy, gdzie prawie wszyscy prote- 
stantey członkowie parlamentu zebrali się byli. 
Oprócz tego asystowali burmistrzowie wolnych 
miast Hamburga, Bremy i Lubeki; cała jenera- 
licya, na której czele postępowsł jenerał-feldmar 
szałek br. Moltke, i wszyscy ministrowie. Najwyż 
szy kaznodzieja dworski, pastor Dr Kögel, miał 
mowę na temat: „Z Bożej łaski jestem, czem je- 
stem.“ Po mowie prosił Najwyższego o błogosła- 
wieństwo dla panującego obecnie cesarza. 

Po nabożeństwie członkowie parlamentu i ezłon- 
kowie rady związkowej udali się do białej sali. 
O godz. 1 kanclerz państwa ks. Bismark dał znać 
cesar”owi, że parlament się zebrał i pochód ce- 
sarski ruszył w następującym porządku: kompania 
zamkowa w starożytnych fryderykowskich mun- 
durach, paziowie, wszystkie szarże dworskie, wiel- 
ki mistrz ceremonii hr. zu Eulenburg, wielki mar- 
szałek, książę i altgraf zu Salm-Reifferscheidt- Dyck, 
insygnia państwa pruskiego: wielki miecz państwa 
niesiony przez jenerała piechoty barona von Meer- 
scheidt-Hiillessem , jabłko niesione przez jenerała 
Strubberg, berło niesione przez jenerała von Stiele, 
korona królewska niesiona przez ministra domu 
królewskiego i wielkiego podkomorzego hr. zu 


niesiony przez jenerał - feldmarszałka br. von Blu- 
menthal w otoczeniu jenerał-poruczników von 
Schlichting i br. von Alten z dobytemi szpadami. 
Tuż za insygniami gp s cesarz w otoczeniu 
wszystkich obecnych tu książąt (zob. wyżej). Ce- 
sarz miał na sobie mundur jeneralski i purpurowy 
płaszcz kawalerów wysokiego orderu Orła czar- 
nego. Przy zbliżeniu się cesarza, prezydent parla- 
menta p. von Wedell-Piesdorff wzniósł trzykrotny 
okrzyk na cześć cesarza i książąt związku. Cesa- 
rzowa ukazała się z księciem następcą tronu Fry- 
derykiem Wilhelmem na przygotowanej dla niej 


trybunie. 

Cesarz był nadzwyczajnie bladym. EE 
krokiem postąpił do stóp tronu a po upo 0- 
waniu się książąt i eskorty pokłonił się zebranym 
i wziął z rąk księcia kanclerza mowę tronową, 
którą odczytał donośnym głosem. ; 

Mowę tronową drut telegraficzny rozniósł po 
świecie. Wszystkie pisma wieczorne podają ją bez 
wszęlkich komentarzy. 

Po mowie minister bawarski, baron. von Lutz, 
wzniósł okrzyk na cześć cesarza, a pochód w ró- 
wnym porządku opuścił salę, członkowie zaś parla- 
mentu udali się do sali obrad. 

Cesarstwo zabawią w Berlinie do środy. 

Dziś o godz. 4-tej odbył się na Bali ry j 
zamku królewskiego wielki obiad galowy, przy 
którym uczestniczyli wszyscy tu obecni książęta, 
którzy wszyscy jeszcze dziś Berlin opuszczą. 

Książę Walii i księżna Walii wraz z synem 
księciem Albertem-Wiktorem opuścili Berlin wczo- 
raj wieczorem. 

Wielki marszałek dworu i domu królewskiego, 
książę na Radolinie, oddał wczoraj wielkie mar- 
szaąłkostwo dotychczasowemu marszałkowi cesarza, 
p. von Liebenau. — Książę na Radolinie nda się 
we środę do Carogrodu dla oznajmienia zmiany 
tronu sułtanowi. 

Nadzwyczajne numera z mową tronową uka- 
zały się z wielką wrzawą o godz. 2%, po połu- 
dnia. Kupowano je ochoczo. 


JE. pan Namiestnik zamianował sekretarzami 
powiatowymi kancelistów Namiestnictwa : Stani- 
sława Kolasińskiego, Franciszka Ksawerego 
Słoneckiego, Edmunda Stadniekiego, Ka- 
zimierza Panek a; asystenta pocztowego, Zenona 
Sylwestra Rawicz-Rojeka i kancelistę sądu 
powiatowego w Grybowie, Szymona Kłodni- 
cekiego. Dalej zamianował kancelistę sądu po- 
wiatowego w Borszczowie, Jana Topolskiego, 


JE. pan Namiestnik przeniósł inżyniera Romana 
Ingardena z Przemyśla do Starostwa w:Kra- 
kowie, tudzież adjunktów budownictwa: Kazimie- 
rza Wasilewskiego z Tarnobrzega do Staro- 
stwa w Krakowie, Józefa Solarezyka z Kra- 
kowa do Starostwa w Tarnobrzegu i Leopolda 
asr parren z Tarnobrzega do Starostwa w Prze- 
myślu. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 26 czerwca. 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. f 

Odezytano pismo, zapraszające Radę na nabo- 
żeństwo żałobne za duszę cesarza Ferdynanda I 
dnia 28 b. m. odprawić się mające; dalej pisma 


padli na t. z. biuro wyborcze, usiłując niem za- 
władnąć, rozpędzić wyborców i przeprowadzić 
kandydatów opozycyjnych. Pokonani przez stron- 
ników partyi Stambułowa i Radosławowa ratowa- 
li się ucieczką do konsulatu rosyjskiego, gdzie 
ich przyjęto życzliwie, nie skąpiąc jadła i napoju. 

Tłumy mieszczan, uliczników i partyzantów- 
zwycięzców gromadziły się ustawicznie pod gma- 
chem konsulatu, a widząc przez sztachety obozu- 
jących na murawie podworca i ogrodu szopów, 
żartowały z nich i drażniły docinkami, których 
się zwykle nie skąpi na koszt szopów. Zaczepiani 
zaczęli się odwzajemniać, rzucając na ulicę żwi- 
rem, którym usypane były aleje dziedzińca i o- 
grodu. Z ulicy w zamian padły kamienie, z któ- 
rych parę trafiło w okną konsulatu. Konsul kazał 
kawasom swoim dać ognia ze sztućców w ulicę, 
a jedna z kul uwięzłą w ścianach konsulatu an- 
gielskiego. Powstał alarm i gwałt niezwykły. Roz. 
jątrzone tłumy pobiegły po rewolwery, rusznice i 
broń sieczną, gotowe szturmem uderzyć na kon- 
sulat. Przyszłoby do scen krwawych, mogących 
pociągnąć za sobą nieobliczone następstwa. Parę 
rozważniejszych osób uspakajało perswazyą roz- 
namiętnione tłumy. 

Zjawił się nareszcie Popow. Szwadronowi ka- 
waleryi i kompanii piechoty kazał oczyścić przy- 
legające do pałacn rosyjskiego ulice, a konsula- 
towi postawiwszy ultimatum wydania szopów, od- 
prowadził ich ztamtąd do koszar, skąd skarciwszy 
ich poprzednio sposobem używanym ongi przez 
PSA wielkiego w łaźniach, odesłał ich na 
wieś. 

Porządek i spokój został przywrócony w zu- 
pełności. 

Wkrótce potem, kiedy wybrani posłowie a wraz 
% nimi ministrowie i rejenci udawać się mieli do 
Tirnowy na sejm elekcyjny, rozniosła Bię wieść 
po stolicy, że w murach konsulatu rosyjskiego 
gromadzą się zbrojni śmiałkowie czarnogórscy 1 
macedońscy dla wywołania antirządowego rnchu 
w stolicy, podług jednej wersyi, a dla przychwy- 
cenia wybitniejszych ministrów i rejentów, podług 
drugiej. Popow obsadził wszystkie przylegające 
do pałacu rosyjskiego domy żołnierzami swymi 
(z ostremi ładunkami) rozkazawszy 1m chwytać 
każdego zbrojnego, który się pojawi z konsulatu, 


a w razie oporu strzelać i zburzyć pałac konsu- 
larny. 

Grcżba poskutkowała: spokój nie został na 
chwilę zamąeony. ; 

Po wyjeżdzie członków rządu do Tirnowy Po- 
pow stał się faktycznym dyktatorem w Zofii, a 
najbardziej może wpływowym człowiekiem w pań- 
stwie zarówno z tytuła komendantury stolicy, jak 
jeszcze bardziej z tytułu niezwykłego wpływu ną 
armię i wciąż rosnącej piaci u ludu. i 

Po wyborze księcia Waldemara powszechnem 


było przekonanie, że Popow proklamować będzie. 


księcia Aleksandra, a przy wysyłaniu d 
elekcyjnej do Ebenthal z paktami do księcia Fer- 
dynanda tak samo powszechnem było mniemanie, 
które pono podzielał sam książę Koburgski, że 
działanie tej deputacyi pozostanie bezowocnem, 
jeśli w niej udziału nie weżmie Popow. 

Na Popowa oglądała się armia i część ludu, 


a on miał wciąż wzrok skierowany ku księci 
Aleksandrowi, który na niego miał bozzęlędoy, 
nieograniczony niczem wpływ. Kto chciał działać 
na Popowa, musiał działać wpierw na księcia Ale- 
ksandra. W 
Popow był pierwszym legitymistą bułgarskim. 
Pomiędzy bułgarskimi mężami stanu zadawano 
sobie pytanie: czy takie odwoływanie się do ha- 
sła Aleksandrowego możliwem byłoby na przy- 
szłość? Czy w danym razie mąż, noszący to ha- 


sło, nie mógłby omylić wszelkich rachub polity- 
polityki bułgarskiej 


cznych ? 

Jedną z podstaw narodowej 
jest oportunizm. 

W procesie Popowa poza motywami poziomemi, 


poza walką o popularność, poza obawą niespo- 
dzianek, szukać należy sisri Hity aow, o | 


tywów walki między oportunizmem politycznym — 
zadaj ydy 


a legitymizmem indywidualnym i 


tryotycznym. Tym głębszym motywem może da- z 
łoby się wyjaśnić i zachowanie się obu legitymi- 


stycznych ministrów: S.oiłowa i Naczewicza, 1 sta- 
nowisko ks. Ferdynanda w procesie: jako panują- 
cemu nie może być obojętną zasada legitymizmu. 


JAN GRZEGORZEWSKI, 
—AEGEŃIABH —— j 
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p. Karola Czecza i gminy Płaszów w sprawie na- 

ycia starego koryta Wisły w Płaszowie. Wydział 
rachankowy -Magistratu przedłożył zamknięcia ra- 
chunkowe za r. 1887 fanduszów: amortyzacyjnego, 
gazowni miejskiej, pożyczkowego, Sukiennic i Ma- 
zeum Narodowego. 

Rada udziela urlopu r. m. St. Faintuchowi 
na 2 miesiące, na 1 miesiąc zaś prezydentowi 
Drowi Szlachtowskiemu. 

Prezydent odpowiada na interpelacyą r. m. 
Kwiatkowskiego, uczynioną na ostatniem posie 
dzeniu co do ewentualnego użycia placu S :cze- 
pańskiego pod pomnik Mickiewicza. Prezydent 
udał się do hr. K. Przezdzieckiego, i otrzymał 
ustne najpierwej, a następnie na piśmie wyjaśnie- 
nie. To ostatnie wyjaśnienie jest powtórzeniem 
komunikatu, jaki w tej sprawie otrzymaliśmy od 
ścisłego kom.tetu budowy pomnika, a stwierdza 
stanowczo, iż na ostatniem posiedzeniu ścisły ko- 
mitet zajmował się jedynie projektem kontraktu 
z p. Rygierem, nie było zaś weale mowy o placa 
pod pomnik. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. m. Ohyliński przedstawia w imieniu sekcyi 
szkolnej jako wniosek naglący, aby Rada 9 u- 
czennie kursu dopełniającego szkcły wydziałowej 
uwolniła od całej opłaty szkoluej, gdyż sekcyi 
szkolnej w myśl $ 19 statuta tej szkoły przysłuża 
prawo uwalniania tylko od połowy opłaty szkol- 
nej. Rąda wniosek przyjmuje, a następnie na wnio- 
sek r. m. Dra Jakubowskiego upoważnia na 
z sekcyę szkolną, aby uczennice kursu 

pełniającego uwalniała także od całej opłaty 
szkolnej. 

R. m. prof. Dr Zoll imieniem 
aby Rada do komitetu, mającego się zająć podję- 
ciem przybyć mających do Krakowa archeologów 
z ałowiańakich krajów monarchii i członków cen- 
tralaej komisyi konserwatorskiej, delegowała rad- 
eów miejskich: Asnyka, Chylińskiego, Ma- 
jera, Tarnowskiego i Zarembę. — Przy- 
jęto. (Kongres odbędzie się prawdopodobnie w mie- 
siącu wrześniu). 

Z porządku dziennego naczelnik Wydziału eko- 
nomicznego p. Umiński sendkinia imieniem 
sekeyi ekonomicznej dwa wnioski w sprawie za- 
warcia kontraktów kupna gruntu miejskiego na 
inne nazwiska, niż poprzednio kontrakta te za- 
wrzeć polecono. Jeden kontrakt miał opiewać na 
nazwisko p. Kornelii Mądrzykowskiej, obecnie bę- 
dzie opiewał na imię Michała Jana Mądrzykow- 
skiego; drugi kontrakt zamiast na imię Henryka 
hr prer i ees zawalty na imię Ludwiki Lind- 


sekcyi IV wnosi, 


Pie tobówsśów miejskiego p. Niedział- 
kowski, jako sprawozdawca sekcyi ekonomi- 
cznej, uzasadnił następujący wniosek: „Kwotę 
9,000 złr., przewidzianą w budżecie r. b. na prze- 
brakowanie ulicy Stradomskiej, przeznacza się na 


lazaego, 
_ Wiśle przy 


Ai 
tetowi, zajmującen u się urządzeniem tego jubileu- 


do 300 złr. Kwotę 300 złr. Rada uchwaliła po 
pesa przez r. m. Dra Weigla i r. m. prof. 
ra Zolla. 


Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział. 
kowski, jako sprawozdawca komisyi sanitarnej, 
wnosi: Gmina m. Krakowa 


ul. Baszto 


ul. Podbrzezie po 10złr; 3) zezwolić 
ę prawa zastawu dla kosztów sporu 

złr. 4 centy i 10 złr. 26 centów 

w stanie bieraym realności 1.'k. 13 dz. VIII, wła- 
snością Stefana Jó S.hoaberga będącej. 

. _ R. m. Dr F. Jakubowski uzasadnił wreszcie 
jako sprawozdawca sekcyi prawniczej następują- 
cy wniosek: A. 1) W Dzienniku rozporządzeń dla 
M. Krakowa zamieszczane będą: treść pism od 
władz przełożonych autonomicznych i rządowych; 
sprawozdania z posiedzeń Rady, które obejmować 


na ekstabul 


będą tylko uchwały Rady i dokonane wybory; 
regulamina, instrukcye, urządzenia służby; rozpo- 
rządzenia Magistratu, obchodzące mieszkańców, 
niemniej wykazy znalezionych rzeczy; uzyskania 
obywatelstwa i wiadomości, odnoszące się do sto- 
sunków miejskich. Ogłoszenia o konkursach, liey- 
tacyach, cenach targowych, dostawach i t. p., za- 
mieszczane nie będą. 2) Dziennik wychodzić bę- 
dzie w arkuszach in 40 


Rozmaiłości Polityczne. 


Otwarcie parlamentu niemieckiego. 


ponownie okrzyk na cześć cesarza, na czem uro- 
czystość się zakończyła. 

Mowę tronową omawiają wszystkie dzien- 
niki wiedeńskie w tonie sympatycznym, widzą 
w niej enuncyacyę ważną dla całego świata, a 
szczególnie dla Austryi. Fremdemblatt pisze, iż 
z radością dowiedzą się wszyscy z mowy trono- 
wej, że pkh monarcha wypisał na swoim sztan- 
darze te tradycye i cele swoich przodków, które 
uczyniły Niemcy silną ostoją pokoju, a ludzkości 
dozwalają widzieć w cesarstwie niemieckiem jednę 
z najważniejszych gwarancyj lojalności i pokojo- 
wego rozwoju narodów, Ustęp dotyczący Austro- 
Węgier jest uroczystą afirmacyą sojuszu. „My — 
pisze Fremdenblatt — nie wątpiliśmy wprawdzie 
nigdy w niewzruszone dalsze istnienie sojuszu, 
odpowiadającego pokojowym interesom obu mo- 
carstw, ale powtórzona, od nowego cesarza nie- 
mieckiego wychodząca proklamacya tego wiel- 
kiego faktu użyczy nietylko sojuszowi i jego ce- 
lom nowej siły u jego przyjaciół, ale nawróci i 
tych, którzy na podkopaniu tego wielkiego dzieła 
chcieliby swoje cele zbudować. Ten ustęp mowy 
tronowej wywarł też na parlament najgłębsze wra- 
żenie. Powstała burza oklasków, bo słowa te wy- 
płynęły z dnszy reprezentantów niemieckiego na- 
rodu. Polityka narodu i polityka państwa są w tym 
wypadku pojęciami identycznemi.* 

W tym duchu óceniają także mowę tronową 
dzienniki węgierskie. Pester Lloyd chwali poko- 
jowe usposobienie cesarza. Zdania traktujące o s0- 
juszu są stanowcze. Wszystkie wątpliwości uchy- 
lone. Earopa musi się liczyć z niewzruszoną i nie- 
rozerwalną siłą tego sojuszu. 

Dzienniki niemieckie opisują wielkie wrażenie, 
jakie wywołało otwarcie parlamentu. Główny na- 
cisk kładą na ustępy, odnoszące się do polityki 
zagranicznej, które ogólnie zadowolniły zarówno 
ze względu na wyrażoną miłość pokoja, jak ze 
względu na zapowiedzianą wierność sojuszom. 
National Ztg pisze, iż mowa tronowa zaznacza | 
silną wolę najsilniejszego narodu w Europie wzglę- 
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dem utrzymania jego jedności i niezawisłości. 
Kreuz Ztg chwali mowę z powodn jej ufności 
w Boga, zachowania konstytucyi i afirmacyi soju- 
szów. Zaznaczenie osobistej przyjaźni dla Cara 
może stosownie do interpretacyi tego ustępu w Ro- 
syi, wiele lub mało wyrażać. Jeśli w Rosyi pójdą 
za przykładem Niemiec i zadowolą się osiągaiętą 
dotychczas potęgą, wówczas osobista przyjażń mo- 
narchy wystarczy, w przeciwnym zaś razie. nie 
wystarczy ona. Berliner Tageblatt widzi w mowie 
tronowej program pokojowy. Vossische Ztg co do 
polityki wewnętrznej widzi zapowiedź obostrzenia 
ustawy przeciw socyalistom. 

W Paryżu nie wszystkie jeszcze pisma wyraziły 
zdanie o mowie tronowej. Journal des Debats 89- 
dzi, iż w mowie tronowej nie znajdzie liberalnych 
aspiracyj, humanitaroych uczuć i tych nieco chi- 
merycznych , ale szlachetnych i uspakajających 
tendencyj, które ożywiały cesarza Fryderyka. 
Gaulois twierdzi, iż pokój w każdym razie na pe- 
wien czas zapewniony. Bismark znajduje się u 
szczytu swej potęgi i władzy i stanowi wał ochron- 
ny dla pokoju. Rappel pisze: Po odczytaniu do- 
brych i uspakajających słów mowy tronowej na- 
leży im przyklasnąć, ale w uzbrojeniach nie nusta- 
wać. Paix widzi w mowie tronowej tryumf polity- 
ki Bismarka na zewnątrz i wewnątrz. To było do 
przewidzenia, 

Z dzienników włoskich pisze Opinione: Cesar- 
skie słowa przyjęte zostaną we Włcszech z wiel- 
kiem zadowoleniem. Miłość dla Sabaudyi i Włoch 
leży w tradycyi Hobenzollernów. Cesarz wskazuje 
na tradycyjne węzły i narodowe postulata nowszych 
czasów, iako na przyczynę sojuszu między Wło- 
chami i Niemcami. Powiada on, iż oba naro y chcą 
wzmocnić świeżo uzyskaną jedność. Ci, którzy po 
ważają się twierdzić, iż jedność Włoch nie jest 
uznaną, lecz tylko jako fakt dokonany na razie 
tolerowaną, znajdą we wspaniałych słowach naj- 
potężniejszego władcy najwyraźnieisze zaprzecze- 
nie swego twierdzenia, Słowa, skierowane do Ro- 
syi, dają poznać życzenie cesarza poczynienia ca- 
rowi na Wschodzie wszelkich ustępstw, dających 
się pogodzić z względami dla Austryi. Mowa tro- 
nowa ma pokojowy i uspakajający charakter; vod- 
niesie ona znów ufaość narodów. 

Wszystkie dzienniki londyńskie konstatują w roz- 
maity sposób otwarty, męski i niewątpliwie poko- 
jowy charakter mowy tronowej, tudzież płynące 
z niej pokojowe zamiary niemieckiej polityki. 


s: |Z drugiej strony nie ukrywają obawy, czy mimo 


tych zapewnień i zamiarów Niemiec, pokój na 
długo jest zabezp'eczony. Times argumentuje to 
na zasadzie znanych słów o złych sąsiadach. Ten 
dziennik zaznacza jednak, iż mowa tronowa jest 
poprawną, prostą i męską; nie zawiera ona nie, 
coby wskazywało na zmianę polityki. Daily News 
zapytują, czy ciężary zbrojeego pokoju nie wyda- 
dzą się w końcu ludom zbyt uciążliwemi. Daily 
Telegraph sądzi, że słowa Ces'rza są pełne na- 
dziei w utrzymanie enropejskiego pokoju. Standard 
zauważa, iż miło czytać to: męskie orędzie, które 
wolne jest od zarozumiałości, jak od bojaźliwości, 
które otwarcie określa zasady i cele niemieckiej 
polityki, nikomu nie grozi, a Europie daje przy- 
kład, jak największe mocarstwo wojskowe oddane 
jest cbronie pokoju. 

W kołach politycznych petersburskich przyjęto 
przychylnie mowę tronową. Dzienniki sądzą, iż 
rosyjsko-niemieckie porozumienie usuwa żądło z 80- 
juszu środkowo-europejskiego. Europejski pokój 
zależy od rosyjsko-niemieckich stosunków. Miłość 
pokoju Niemiec nie może przez nikogo być pod- 
dawaną w wątpliwość. Ogólnie wierzą tu w zu 
pełne wyjaśnienie się horyzontu politycznego, do 
czego przyczyni się wizyta cesarza Wilhelma w Pe- 
tersburgu, której oczekują z niejaką pewnością 
w lipcu. — Now. Wrem. i Grażdanin pochwalają 
szczerze pokojowy nastrój mowy cesarza Wilkbel- 
ma. Pierwszy z tych dzienników powiada: Mowa 
jest ownym protestem przeciw oskarżeniom 
cesarza Wilhelma o szowinizm wojenny; ujawnia 
ona gorące pragnienie utrzymania jaknajlepszych 
stosunków z Rosyą. Na tej podstawie będzie mo- 
żna przyjść do rezultatów bardzo korzystnych dla 
Reap bez zrzekania się przez nią swobody swej 
akcyi. 


Petersburg 26 czerwca. W. ks Włodzi- 
mierz wraz z małżonką i świtą wyjechał dziś 
w podróż. W. książę odwiedzi Kowno, Warsza- 
wę, Moskwę i pośrednie miejscowości. 

Według Grażdanina, podróż w. księcia Wło- 
dzimierza będzie miała ten sam charakter infor- 
macyjny, jak poprzednie. W. książę odwiedzi ró 
wnież prowincye nadbaltyckie i północne. 

W dzisiejszym numerze Zbioru praw ogłoszono 
rozporządzenie, pozwalające niemieckiemu Towa 
rzystwu górniczemu Gustawa v. Kramsty prowa 
dzić dalej operacye w państwie rosyjskiem pod 
pewnemi jednak warunkami. (Aj. półn.). 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Belgradu: Na obiedzie, danym na cześć 
gabineta Christicza, wzniósł król Milan znaczący 
toast na zdrowie prezesa gabinetu, w którym 
wspomniawszy, że się skutkiem popełnianych od 
lat wielu błędów pewne niezdrowe prądy w Ser- 
bii wyrobiły, skreślił jako główne zadanie Serbii 
zaprowadzenie na Wschodzie kultury zachodniej, 
wewnątrz zaś powstrzymanie wszelkich stronni- 
czych zapędów i oparcie trwałości państwa na 
porządku, połączonym z przestrzeganiem ścisłej 
sprawiedliwości. Christiez, otoczony mężami, umie- 
jącymi go wspierać, może się w znacznej mierze 
do spełnienia tej misyi patryotycznej przyczynić. 

Z Petersburga: Szef sztabu jeneralnego, je- 
nerał Obruczew, obchodził jubileusz cezterdziesto- 
letniej słażby. Oprócz licznych owacyj odebrał on 
także reskrypt cara, uznający jego zasługi. 

Dnia 21 b. m. rozpoczęły się już manewra floty 
czarnomorskiej. 

Z Konstąntynopola: Poseł francuski hr. 
Montebello wrócił znów d. 21 b. m. z dłaższego 
urlopu do Konstantynopoła i wybrał na miejsce 
mieszkania letniego Therapię. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
raków 27 czerwca. 


— Poufne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się jutro we czwartek d. 28 b. m. Na porządku dzien- 
nym sprawa składów zbożowych. 

— P. Jan Zacharjasiewicz, znany zaszczytnie po- 
wieściopisarz, przybył z Warszawy na dni kilka do 
naszego miasta. 

— Przypominamy, że jutro we czwartek odbędzie 
się w Parku krakowskim Zabawa drukarzy kra- 


* 


kowskich, na rzecz funduszu wdów i sierót po tychże. 
Na program Zabawy składają się: koncert muzyki 
wojskowej, śpiewy chóru drukarzy „Ognisko* i wiel- 
kie ognie sztuczne, które ze zmierzchem spali p. Mą- 
drzykowski. Drukarzom krakowskim życzymy powo- 
dzenia; usługi bowiem, jakie oni społeczeństwu od 
dają, zasługują na gorące poparcie ich przedsięwzięcia. 

— W Bazarze dla wyrobów krajowych wystawioną 
będzie w dniu jutrzejszym chorągiew, zamówicna na 
prowincyę dla straży ogniowej, a wykonana w tutej- 
szym kursie robót kobiecych przy szkole wydziałowej 
żeńskiej. 

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
zł żono pod lit. K. N. 2 złr., p. Ewa Antoniewiczo- 
wa z Dobczyc 2 złr. 

— Na Uroczystość śś. Piotra i Pawła, przypada- 
jącą w r. b. w piątek, Ojciec św, wydał następującą 
dyspensę : 

Piątek, dnia 13 czerwca 1888 rokn. 

Gdy Uroczystość ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła 
(w których Wigilię w całym prawie Kościele post 
ścisły zachować należy) w bieżącym roku wypada 
w piątek, w który podług przykazania kościelnego nie 
wolno używać mięsa, Jego Świątobliwość Leon Pą- 
pież XII, zwalniając najłaskawiej od tego przykaza- 
nia, pozwala wszystkim Wiernym, także i Osobom 
Zakonnym obojga płci, byle szczególnym ślubem do tego 
nie byli zobowiązani, aby w bieżącym roku Jabileuszo- 
wym Ojca św. w wymieniony piątek dnia 29 b. m. 
mięsa używać mogli. Joz. Mancini, 

św. Rzymsko-katolickiej Inkwizycyi 
Notaryusz. 

— Z Uniwersytetu. P. Seweryn Daniłowicz, 
rodem ze Snowicza w Galicyi, otrzymał dziś na tu- 
tejszym Uniwersytecie stopień Dra praw. 

— Stowarzyszenie nauczycielek w Krakowie roz- 
szerzyło istniejącą od lat kilku bibliotekę, zakładające 
przy niej dział książek dla dzieci. Że sprawa zajęła 
szersze koła naszego społeczeństwa, mamy dowód 
w nadsyłaniu licznych i cennych dzieł przez samych 
autorów i inne osoby życzliwe. Obecnie mamy do 
zapisania równie pomyślny cbjaw prawdziwego zain 
teresowania się sprawą w przystąpieniu pań do bi- 
blioteki w celu popierania jej rozwoju a mianowicie 
zapisały się na członków: p. ministrowa Duna- 
jewska, pp. Borońska, Mossórowa, Miillerowa Helena, 
Ożogowa, Onyszkiewiezowa, Odrzywolska Wanda, Ra- 
poportowa Laura z Wiednia z córkami Bronisławą i 
Eugenią, Rapoportowa Regina, Wieliczkowa. Przy 
wspólnem działaniu naszych zacnych pań tak w kra- 
ju, jak za granicą, oraz licznem przystępowaniu do 
biblioteki, Wydział Stowarzyszenia będzie w możno- 
ści postawić tę instytucyę na tym stopniu, aby się 
stała prawdziwem ogniskiem życia umysłowego dla 
kobiet, które nietylko pragną znaleść możność wła- 
snego kształcenia się, ale co równie ważne szczegól- 
niej dla matek i nauczycielek, mogą otrzymać w bi- 
bliotece dobrą i pożyteczną książkę dla dzieci. Wszel- 
kie korespondenzye jakoteż dary w czasopismach i 
nutach przyjmuje p. D. Mikiewiczowna sekretarka 
Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie przy ul. 
św. Tomasza l. 8, I piętro, 

— Teodor Pareński, notaryusz w Skawinie, prze 
żywszy lat 37, zmarł tu dnia 26 b. m. Pogrzeb od- 
będzie się d. 28 b. m. 

— W Kronice Nru 144 Czasu w wykazie skła- 
dek na pogorzelców Toń złożonych, mylnie wydru- 
kowano, że „Helcia Micińska z Półwsia Zwierzynie- 
ckiego złożyła 25 ct., zamiast 25 złr.* 

Ponieważ ogłoszenie w dziennikach jest pokwito- 
waniem dla PT. Ofiarodawców, przeto uprzejmie u- 
praszam o łaskawe sprostowanie tej pomyłki druku 
w najbliższym numerze. Dr Stafiej. 

— Zakopane 26 czerwca. Dnia 18 b. m. odbyło 
się załobne nabożeństwo w Zakopanem za duszę śp. 
Klementyny Homolacsowej, byłej dziedziczki państwa 
Zakopanego i kolatorki tutejszego kościoła, przy li- 
cznym współudziale do łez rozrzewnionych a do dziś 
dnia do rodziny Homolacsów szczerze przywiązanych 
Zakopianów. 

— Straszęcin 26 czerwca. W dnia 25 b. m. wy- 
buchł pożar w Straszęcinie (pod Dębica). W niespeł- 
na pół godziny 7 zagród stanęło w płomieniu. Na 
miejsce pożaru spiesznie przybyli: dziedzie z Żyrako- 
wa, miejscowy pleban z wikaryuszem i nauczyciel, 
by zachęcać ludzi do ratunku. Udało się więc zloka- 
lizować ten straszny żywioł, mimo wielkiego niebez- 
pieczeństwa. Nader czynnym był X. wikaryusz P. W. 
do ostatniej chwili. Dwoje dzieci spłonęło w tym 
ogniu. 

— Wyścigi konne we Lwowie. Onegdaj nie było 
na torze lwowskim wyścigów właściwych. Były je- 
dynie tak zwane „popisy.* Do popisu koni wierzcho- 
wych, „szkolnie ujeżdżonych* stanęły tylko dwa ko- 
nie, a to: porucznika Krnki „Groom* wałach 41, 
letni, tudzież klacz porucznika K. Kleyle'a, nosząca 
nazwisko „Couredame.* „Groom* wziął pierwszą na 
grodę. Drugim punktem programu onegdajszego po- 
pisu było „skakanie koni wierzchowych.* Do tego 
popisu stanęło ośm koni, a to: rotmistrza ułanów 
Hen. Siebera klacz gniada „Vera,“ tegoż „Hafiz,“ 
por. Mattenchoita wałach „Nabob,* Jana hr. Łubień- 
skiego klacz „Blanche,* pułk. hr. Lippe (jeżdziec 
por. Obertyński) klacz „Ismene,“ por. Trauttmanadorf- 
fa klacz „Sunsar,* por. Dydyńskiego klacz „Belere- 
de“ i por. br. Erlangera (jeżdziec por. Becher) wa- 
łach „Prince.* Bieg był nadzwyczaj interesujący. 
„Blanche* pod hr. Łubieńskim upadła zaraz przy 
pierwszej przeszkodzie, na szczęście w sposób dla 
jeżdzca wcale nieszkodliwy. Hr. Łubieński w porę 
jeszcze zeskoczył z upadającego konia, w moment 
dosiadł go napowrót i prowadził go już odtąd gładko 
przez — i ponad wszelkie przeszkody. Tryumfatorką 
w tym popisie była „Ismena“ hr. Lippe. Jej przy- 
znali sędziowie nagrodę honorową, ofiarowaną przez 
hr. Alfreda Potockiego i hr. Alberta Centnera, a przed- 
stawiającą się w kształcie złotego zegarka. Z kolei 
nastąpiły gonitwy myśliwskie (Schnitzeljagd), w któ- 
rych wzięło udział tylko pięciu panów. A mianowi- 
cie biegali pp. Mysłowski na „Kindżale,* porucznik 
Becher na „Seollop Shell,“ porucznik br. Erlanger 
na watachu „Prince,“ porucznik Obertyński na „Is- 
menie,* wreszcie porucznik Filinger na klaczy „Blan- 
che.“ Przez całą gonitwę doskonale spisywał się 
„Kindżał,* który zacukał się u ostatniej przeszkody, 
musiał brać do niej rozmach trzy razy i dopiero 
trzecim razem ją wziął. Wtenczas było już za późno. 
Metę, do wzięcia której potrzeba było przebyć 6000 
metrów, wzięła „Blanche“ pod porucznikiem Filinge- 
rem, który to dzielny jeżdziec otrzymał nagrodę ho- 
norową w kształcie pięknego serwisu śniadaniowego. 
Dzień wczorajszy na torze zakończył się defiladą za- 
przęgów pojazdowych , wśród których najbardziej 
zwracały uwagę na się dwie czwórki u pojazdów hr. 
Alfreda Potockiego i konie hr. Siemieńskiego. Wozo- 
raj był trzeci dzień wyścigów. 

— 0 samobójstwie hr. Honoraty Tyszkiewiczowej 
podają następujące szczegóły : 

Hrabina Tyszkiewiczowa przybyła dnia 10 b. m. 
do Charkowa i kazała się obwieść natychmiast po 
wszystkich główniejszych hotelach miasta, pytając 


w każdym, czy nie mieszka tam pewien „wysoki 
podżyły mężczyzna,* a z nim „tłusta kobieta, wy- 
glądająca na kucharkę.* Otrzymawszy wszędzie od- 
powiedż praeczącą, powróciła do swego mieszkania, 
a wypiwszy herbatę, odprawiła służbę. 

Nazajutrz zrana pokojówka hotelowa, nie widzące 
hrabiny do gcdz. 10, zajrzała do jej pokoju przez 
okno od galeryi i zobaczyła ją siną, leżącą bez ru- 
chu na łóżku. Zawezwana policya wyłamała drzwi i 
skonstatowała, że hr. Tyszkiewiczowa zadumła się 
z rozmysłu, okręciwszy sobie o szyję pasek rzemien- 
ny. Oprócz zarzutki i sukien, w nhtórych przyjechała, 
nie miała przy sobie żadnej garderoby; w torbie jej 
podróżnej znaleziono monety i papiery wartości 160 
tysięcy rubli, a to 4000 franków, 850 lir włoskich, 
10 guldenów, pokwitowanie podpisane przez pewnego 
polskiego hrabiego za otrzymanych 110,000 rubli, 
weksel na 10,000 rubli, wreszcie 153 rubli gotówką, 
kwity za dary złcźone niektórym klasztorom, wreszcie, 
co jest bardzo charakterystyczne, recepty od słynnego 
psychiatry paryskiego Dra Chareota, tudzież od prof. 
Nothnagla. Oprócz tych pieniędzy i recept znaleziono 
kartki z rozmaitemi notatkami i kilka adresów char- 
kowskich mieszkańców. ż 

Znaleziony paszport wykazuje, że hrabina Tyszkie- 
wiczowa na krótko przed samobójstwem była w Pizie, 
w Badenie, w Wiedniu i w San-Remo. Z recept pro- 
fesora Charcova widać, że nieszczęśliwa cierpiała na 
silne rozdrażnienie nerwów. Sposób, w jaki nieszczę- 
śliwa popełniła samobójstno, będący męczącym i dłu- 
gim procesem, zasługuja na uwagę tem bardziej, że 
przy zmarłej znaleziono rozmaite środki zabójcze, ja- 
koto: morfinę, atropinę i kwas pruski. PA 

Ciało zmarłej zabalsamowano natychmiast i pozo- 
stawiono w hotelu aż do przybycia krewnych, „któ- 
rych o smutnym wypadku telegraficznie zawiado- 
miono. 

Wiadomości policyjne. Aresztowano: 
Tyrałę Ludwika i Adama Kasprzyka, z Kłaju, za 
kradzież kwistów i owoców z ogrodu p. Tenglera 
przy ulicy Karmelickiej, zaś Katarzynę Sroczyńską, 
kwiaciarkę, za nabycie tych kwiatów i owoców. 

Znaleziono: szpilkę złotą ślubną, znaczoną B. K. 
L. M. 5/, 1880, kolezyk złoty w kształce gwiazdy 
z rauntami, parasol, pończochy i woalkę, oraz branso- 
letkę srebrną. Przedmioty te złożono w policyi. 

Niejaki Abraham Czortok uprowadził niedawno 
z Królestwa Polskiego małoletnią Friede Ukraińską, 
prawdopcdobnie do Galicyi, a mając paszport wyda- 
ny dla sietie i swojej żony, przedstawia zapewne 
ową Ukraińską jako swą własną żonę. Władze poli- 
cyjne zawezwane zostały do zarządzenia śledztwa za 
uwodzicielem i jego ofiarą. 


Repertuar teatralny. 


We środę 27go: Kapelan, operetka w 3 aktach, 
Mil dckera. 

We czwartek 28go: Baron Cygański, operetka 
w 3 aktach Straussa. 

W piątek 29go: Don Cezar, operetka w 3 aktach, 
Dellingera. 

W sobotę 30go: Baron Cygański, operetka w 3 
aktach, Strausa. 

W niedzielę 1go: Nitouche, operetka w 4 aktach, 
Heivógo. „BA: 

— Dnia 26go czerwca piękna pogoda; termometr 
od -12-4 doszedł do 26:5 (, Barometr opada; © g~- 
dzinie 7 rano d. 27 stan jego był 741 O muim., term. 
1900. Wiatr wschodni. 

— We czwartek dnia 28go czerwca: Wigilia. 
Leona papieża. 


Gospodarstwo handel | przemyśt. 
Wiedeń 25 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1687, wołów węgierskich 1629 i wołów nie- 
mieckich 1239; razem 4507 sztuk. 

Płacono za woły galicyjskie —, 52, 58, do 
54 złr. osobliwe 56 do 57 złr., wyjątkowo — złr., 
za woły węgierskie —, 50,54 do 55, osobliwe —, 
56 do 58, za woły niemieckie —, 54, 58, do 59, 


osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz. 


Wiedeń 26 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci- 
zny galicyjskiej 5520. Ciężkich bagouów węgier- 

skich i średnio ciężkich 3493. Razem 9,018. 3 
Galicyjskie płacono 30, 38 do 35 złr., osobliwe 
36 do 38 złr.; ciężkie bagony —, 44 do 44 i 
śr.dnie bagony —, 36 do 40 złr. za 100 kilo 

żywej wagi. Wilhelm Amtrowicz. 
BA NOBIEYPE SE DELAY PROT TWA IE RAZ TALE CZE AT AEE OZ O ENEE Z, 


Od Administracyi- „Czasu*. 


Dla pogorzelców w Toniach nadesłał hr. N. N. 
25 złr., L. S, 5 złr. 


Artykuty w duiaie „Nodosłane* mie pochue- 
dm od Rodakeyi. 


NADESŁANE. 


Na dochód wdów i sierót po drukarzach 
krakowskich odbędzie się 


we Czwartek d. 28 Czerwca 1S8SS$ r. 
w Parku krakowskim 


ZABAWA 


staraniem 
Towarzystwa drukarzy krakowskich „Siła.“ 


Spiewy Chóru Towarzystwa drukarzy, 
Koncert muzyki wojskowej, 


oraz 


OGNIE SZTUCZNE. 


Początek o godzinie 5 popot.— Chórów o 7 wieczorem. 
Wstęp od osoby 20 ct. — Dzieci do lat 10 płacą połowę. 
Szczegółowe programy przy kasie. 


NADESŁANE. 
zatwardzenie i leniwą wymianę 
Uporczywe materyi leczą Lippmanna Karls- 


badzkie proszki musujące. Do nabycia w aptekach. 


(184-6-8) 


a Pod 


RDA SIĘD SĄ PDT PATA 


CZAS z Orwartku 28 Grcrwóa 1608, 8 
Bnn, 


tku. Około połowy lipca zwołaną zostanie ankieta] Buda-Peszt 27 czerwca. Na obiedzie dwor- 


NADESŁANE. (1472-1-4) 


Dr F. M. Głuchowski 


b. elew kliniki wewnętrznej prof. Korczyńskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 
prof. Obalińskiego — ordynuje w obecnym sezonie 
jako lekarz zakładowy w Rabce. 


Telegramy własne „Czasu“, 


—— 


Wiedeń 27 czerwca. Ponieważ przymierze 
Austro-Węgier z Niemcami obejmuje także mili- 
tarne punktacye, więc misya kwatermistrza Wal- 
dersee także takowe odnawia. 

Konferencye wojskowe trwały przez dzień przed- 
wezorajszy i wczorajszy. 

Cesarz Wilbelm ma cesarza Franciszka Józefa 
w jesieni odwiedzić. 

Waldersee przywiózł list cesarza Wilhelma, 
Smolkę wizytował, a nie zastawszy go w domn, 
zostawił biłet. 

Nordd. Allg. Ztg potwierdza, iż dwory peters- 
barski i berliński wymieniły wysoce serdeczne 
pisma. Zbliżenie dokonane. 

Post podnosi, iż tylko od Rosyi zależy żyć 
w przyjażni z Niemcami, byle aliantów Niemiec 
oszczędzała. Post dodaje, iż mowa tronowa za- 
pewniła pokojową politykę Niemiec, ale ani chcia- 
ła, ani mogła przekonywać świąt o pokojowej 
przyszłości Earopy. 

Nordd. Allg. Ztg gromi Mackenziego i pisze: 
Mizerny obcy lekarz, radykalista polityczny, ośmie- 
lił się grać rolę tajnego radcy, mieszać się do lo- 
sów Niemiec. Nordd. Allg. Ztg podnosi i cytvje, 
że Kuryer Warszawski już poprzednio zdradził 
niecną rolę Mackenziego i powstaje na polski ra- 
dykalny sztab. Cesarz Fryderyk, gdyby był wie- 
dział, że choroba jego jest rakiem, byłby abdy- 
kował. Pr: fesor Bar atoli zaprzecza, jakoby rak 
odbierał zdolność rządzenia. Inwektywy Nordd. 
Allg. Ztg są niendowodnione. Freisinnige Ztg po- 


tępia tę napaść niegodną i bezezelną na cesarza Fry- 


deryka, która odsłania, jak duszę zmarłego toriu- 
rows.no. 

Standard wywodzi, iż nie zapewnienia Niemiec, 
ale Francyi i Rosyi dałyby gwarancye pokoju; 
tymczasem wszyscy się zbroją, więc niema żadnej 
pewności pokojn, dopiero rozbrojenie dałoby ją. 

Z Zofii donoszą o licznych adresach do księcia, 
aby nie potwierdzał wyroku na Popowa. 

Wiedeń 27 czerwca. (S. K.). Pokojowe wra- 
- żenie mowy niemieckiej coraz bardziej się utwier- 
dza w tym kierunku, iż chęć Bismarka utrzyma- 
nia pokoju jest zupełnie szczera, a poczucie siły 
przeciw zaczepce wielkie. 

Cesarz powraca tu z Pesztu w sobotę, hr. Taaffe 
we czwartek. Arcyksiężna Stefania miała lekkie 
zapalenie gardła. Teraz już jej lepiej i odjedzie 
wraz z Arcyks. Rudolfem na kilkodniowy pobyt 
do Mayerling. 

+ Zwróciła tu na siebie uwagę stanowczość poli- 
tyczna, z jaką Arcyks. Rudolf przy końcu wystę- 
pował w Bośni i Hercegowinie. ż 

„Powołanie rezerwistów honwedzkich na ćwicze- 
nia się w nowej broni odłożonem zostało na czas 
po żniwach. 

Połączenie Mackenziego z polonizmem przez 
Nordd.. Allg. Ztg i oparcie się w tej mierze na 
Kuryerze Warszawskim, jest objawem wznowienia 
się w silniejszym stopniu kanclerskiej polonofobii, 
która wywołuje śmiech rozsądnych ludzi. 

Wielki książę Włodzimierz przybywa z żoną do 
Warszawy w niedzielę. Oczywiście podróż jego 
jest bez znaczenia. 


s|troli do pojedynczych kraiów, osobno do Lwo- 


do obradowania nad wszystkiemi innemi kwesty- skim, danym w zamku cesarskim na cześć jene- 
ami i szczegółami, które w rozporządzeniu wyko- rała Waldersee, byli obecni: Cesarz, arcyksiążę 
nawczem do ustawy o wódce umieszczone być Albrecht, jenerał Waldersee: ministrowie: Kalnoky, 
muszą, mianowicie i nad magazynami. Ustawa Kallay, Baner, Tisza, Taaffa, główno-komenderu- 
wódczana wyszła w osobnej odbitce w drukarni jscy Pejacsevich, szef sztabu jeneralnego Beck, 
państwowej w Wiedniu, gdzie ją każdego czasu | wieeadmirał Sterneck, niemiecki konsul jeneral- 
nabyć można za kilkadziesiąt centów. Wczoraj ny it. d. 

odeszły pierwsze transporta aparatów do kon-| Budapeszt 27 czerwca. Hr. Waldersee od- 
wiedził dzisiaj Smolkę. 

Budapeszt 27 czerwca. Na posiedzeniu ple- 
narnem delegacyi austryackiej przyjęto zamknię - 
cie rachunków z r. 1886. W dyskusyi względem 
extraordynarium wojskowego wzięli udział Prom- 
ber. Revertera i Demel. 

Promber uważa wśród obecnych stosunków za 
obowiązek umctywować na publicznem posiedze- 
niu delegacyi, dlaczego zgadza się na uchwalenie 
tego kredytu, iżby i koła wyborców powzięły przeko- 
nanie, że delegacya austryacka była zmuszoną, 
aczkolwiek z ciężkiem sercem, nałożyć większe 
ciężary na płacących podatki. Wyczerpujące obra- 
dy w komisyi budżetowej wykazały bezwzględną 
konieczność nchwalenia żądanych sum. W czasie, 
w którym cała Europa zbroi się, nie może Austrya 
pozostać w tyle, jeżeli chce zachować swe mocar- 
stwowe stanowisko. Uchwalenie żądanych sum 
jest nakazanem koniecznością, ażęby utrzymać przy- 
mierze z Niemcami, do którego przywiąznje mow- 
ca jak największe znaczenie, które zapewnia po- 
kój Austryi i Europie. Mowca wzywa zarząd woj- 
skowy do przestrzegania w przyszłości największej 
oszczędności. Jedyną pociechą jęst dla niego, że 
miliony zostaną użyte na cele jnstytucyi, która 
obok Cesarza zrosła się najbardziej z sercem każ- 
dego Austryaka, to jest dla pełnej sławy austry- 
ackiei armii. Będzie on głosował również za u- 
chwaleniem 47 milionów w nadziei, iż uchwalenie 
tego kredytu zapewnia nam utrzymanie przymie- 
rza z Niemcami i pokój. i 

Revertera wyraża szczere zadowolenie z powo- 
du patryotycznych słów poprzedniego mowcy, na 
które prawica Izby serdecznie odpowiada. Honor 
i istnienie państwa wymagają żądanych ofiar. Jak 
długo jest prawdziwem wyrażenie, iż w Austryi 
najusilniej walczą o palmę lojalności, mamy pod- 
stawę i gwarancyę wielkiej i świetnej przyszłości. 
Mowca w gorących. słowach oświadcza się za u- 
chwaleniem tego, czego rząd potrzebuje do speł 
nienia swej misyi. Zachowanie pokojowych sto- 
sunków z naszymi przyjaciółmi; jest największą 
siłą przeciw naszym nieprzyjaciełom. 

Demel konstatuje, iż najzupełniej się zgadza, 
ażeby uchwalić to, eo uchwalorzm być musi. — 
Mowca polemizował przeciw wyvodom Revertery, 
jakoby poprzednie delegacye za wiele oszezę- 
dzały. 

Ordynaryum wojskowe przyjęto bez zmiany. 

Petycye zostały załatwione v myśl wniosków 
komisyi petycyjnej. 

Dyskusyę wywołała tylko pęycya kilku towa- 
rzystw przemysłowych we Lwowie względem zmia- 
ny systemu dostaw dla armii, przyczem Suess go- 
rąco się ujmuje za większem uwzględnieniem dro- 
bnego przemysłu. 

Konstantynopol 27 czerwca. Jakkolwiek | Następuje sprawozdanie o kredycie 47-miliono- 
bandy, które niemal codziennie pojawiają się na| wym. 

granicach Macedonii, Bułgaryi i Grecyi, nie ma-| Po sprawozdawcy Falkenłaynie motywuje Chla- 
ją politycznego charakteru, jest Porta mocno za-|mecky, dlaczego om i jego zwolennicy zgadzają 
niepokojoną niezwykłą ilością tych band i jeszcze|się na ten kredyt i widzi jeżyna trafne uzasadnie- 
więcej tą okolicznością, że złożone są one prze-|nie nadzwyczajnego kredytu w ogólnem 04 
ważnie z Czarnogórców. Powstała obawa, że ban-|cznem położeniu, na które i wąd wskazał, Kilka- 
dy te mają cel ukryty, żeby kłopoty finansowe |krotnie zaznaczył cesarz i riąd, iż polityka jego 
Turcyi wzmagać; Porta musi bowiem urządzać |jest pokojową. Przed kilku niami otrzymaliśmy 
wyprawy, podnosić załogi, musi władze miejsco-|z ust ukochanego monarchy ajsilniejsze potwier- 
we zaopatrywać w tandusze, a skarb zupełnie pu- | dzenie tych pokojówych zamisów polityki austrya- 
sty. Porta podejrzywa, że po za tem systematy-|ckiej, a pełna znaczenia wcjorajsza enuncyacya 
cznem pojawianiem się band, jest jakaś ręka ukry- | dostojnego naszego sprzymierzeńca w Berlinie pro- 
ta, która chce wywrzeć nacisk na Tarcyę. Wzra-|klamuje nietylko pokojowe zamiary niemieckiej 


wa, osobno do Krakowa. Ustawa nie krępuje go- 
rzelnika w sposobie wyrobu wódki, wolno zatem 
każdemu urządzić się wedle upodobania ; wszyst- 
ko według przepisów ustawy polega jedynie na 
kontroli przez aparat do tego przeznaczony. 

Wiedeń 27 czerwca. Rektorem tutejszego 
Uniwersyteta został wybrany jednogłośnie p. Sues. 

Wiedeń 27 czerwca. Bułgarya nie zważając 
na to, że mocarstwa jej nie uznają, rozsyła do 
gabinetów noty, odnoszące się do otwarcia kolei, 
a mocarstwa muszą je przyjmować i respektować, 
gdyż idzie o sprawę międzynarodową i pilną. 

Berlin 27 czerwca. Do Köln. Ztg donoszą 
z Petersburga, iż w. ks. Włodzimierz przywiózł 
oznajmienie, iż cesarz Wilhelm cara w lipcu od- 
wiedzi. 

Rzym 27 czerwca. Italie pisze: Mowa trono- 
wa jest tylko pozornie pokojowa. 

Osservatore- Romano pisze, iż ignorowanie Fran- 
cyi jest ciemnym punktem w mowie tronowej nie- 
mieckiej. Tribuna widzi w niemieckiej mowie tro- 
nowej zapowiedź autokratyzmu. 

Paryż 27 czerwca. Grupy senatu porozumie- 
wają się względem zajęcią zgodaego stanowiska 
w sprawie rewizyi konstytueyi, czy należy inter- 
pelować rząd, i jaki uchwalić porządek dzienny, 
żeby dać rządowi poparcie przeciw poza-izbowej 
egoistycznej agitacyi. 

Paryż 27 czerwca. Próbna mobilizacya 11 dy- 
wisyi koło Nancy odbędzie się w Lipen. 

Uondyn 27-go czerwca. Arcybiskup Dublinu 
Walsh powrócił z Rzymu i wedłag Freem. Jour. 
oświadczył witającym go wiernym: Dekret rzym- 
ski zajmuje się wyłącznie moralaą stroną sprawy 
irlandzkiej; Kościół może tylko orzekać, co jest 
dobrem i prawnem, lecz nie może ludzi wstrzy- 
mać od przekraczania go. Byłoby to zupełnie myl- 
nem przypuszczać, że Papież jest przeciwnym na- 
rodowemu ruchowi irlandzkiemu; głowa Kościoła 
zna i rozumie dokładnie kwestyę irlandzką; spra- 
wy irlandzkie wyłuszczałem Papieżowi obszernie 
oraz rozwijałem cele Irlandczyków. 

Londyn 27 czerwca. Ostateczny tekst kon- 
wencyi sueskiej jest już ratyfizowany. Formę, 
w jakiej konwencya mą być mocarstwom zako- 
munikowaną, pozostawiono Turcyi. — Rząd kon- 
skrybuje na nowo ochotników, którzy już wy- 
służyli. 

Londyn 27 czerwca. Osman Digma zgroma- 
dził wszystkie swoje siły w liczbie 40,000 w Han- 
doule. Mahdiści stłamili powstanie w Dafar i 
w Suakim-Barber i zatknęli głowę sułtana 
w Chartum. 


dzi w przymierzu z Niemeami najważniejszą gwa: |niałokć jego postaci, szlachetność jego Z 
tem, |i jego bohaterską 


rancyę pokoju europejskiego i ubolewa nad 
iż przymierze to napotyka jeszcze u wielu na nie- 


nfność. Mowca wskazuje w końcu na drobnych jzano, i ślubuje trzymać się niezłomnie konstyta- 
cyi. Jago ojciec przyswoił sobie politykę i dzieło 
dziada. Cesafz chce "w rządzeniu 


burzycieli pokojn na Bałkanie i na granicy pań- 
stwa, którzy jawnie agitują, ażeby w całym świecie 


odwagę. Cesarz dzi 


ę 


bi 
uje 


eh- 
za 


niezliczone dowody współczucia, które mu oka- 


Prusami i wzgl 


$ 


vE 


wywołać niepokoje. Byłoby rzeczą wskazana wy-|dem polityki państwa kroczyć tą samą drogą, 
stąpić stanowezo przeciw tym agitacyom. Mowca | przestrzegać sumiennie ustaw i praw reprezenta- 
będzie głosował za przedłożeniem, ażeby udowo-|cyi ludu i z równą sumiennością przestrzegać praw 


dnić, że wszystkie ludy i partye w Austryi, cho- 
ciażby w zapatrywaniach swych się nie zgadzały, 
jednomyślnie i stanowczo wystąpią przeciw owe- 


korony. Dalekim on jest od zaniepokojenia zau- 
fania luda przez dążenie do rozszerzenia praw 
korony. Ustawą zagwarantowany zakres jego praw 


mu mocarstwu. któreby się poważyło przeć nas do|wystarcza do zapewnienia miary monarchicznego 


wojny. 

Zedtwitz wyraża swe zupełne wotum zaufania 
dla zarządu wojskowego i marynarki. 

Mattusz wierzy rzadowi, że tenże, jak to minister 
spraw zagranicznych zapewniał, będzie pielęgno- 
wał utrzymanie pokojn i dobre stosunki do wszyst- 
kich mocarstw, z zastrzeżeniem jednakże, iż inte- 
resa monarchii doznają wszechstronnej, roztropnej 
i stanowczej obrony (oklaski z prawicy). 

Pragniemy nienaruszalnej samoistności monar- 
chii, i jeżeli w tym względzie wskazano na dal- 
sze ukształtowanie się istniejącego austryacko-nie- 
mieckiego przymierza, to musi mowca wyra- 
zić w tym względzie swe odmienne zapatrywanie. 
Czuje on dobrodziejstwo tego przymierza w celu 
utrzymania pokoju europejskiego, pragnie utrzy 
mania tego przymierza z charakterem, jaki ono 0- 
beecnie ma, i jak go ks, Bismark dnia 6 lu- 
tego dobitnie zdefiniował, lecz nie chce, iżby przez 
inne ukształtowanie się takowego doznała może 
samoistność naszej monarchii większej ujmy, niż- 
by to było koniecznem dla międzynarodowego 
związku równouprawnionych i niezawisłych państw 
(oklaski z prawiey). 

Pragnie on samoistaości i nienaruszalności monar- 
chii z uwzględnieniem jednak równego popierania 
ekonomicznych, narodowych i cywilizacyjnych in- 
teresów wszystkich ludów państwa. Mało gdzie- 
indziej są tak ściśle związane interesa tronu i dy- 
nastyi z interesami poszczególnych ludów, jak 
w naszej monarchii, i w tem leży wielkie znacze- 
nie oświadczenią takiej reprezentacyi, jaką jest 
delegacya. 

Mowcą uważa to jako pocieszającą oznakę, iż 
panuje tutaj znpełoa zgodność zapatrywań i że 
wszyscy spekulujący na rozterki i różnorodne in- 
teresa doznają przeszkody w naruszeniu interesów 
państwa. Pragniemy, aby rząd z podobnem przed- 
łożeniem ponownie nie wystąpił, ale gdyby przy- 
szła chwila dla monarchii, w którejby interesa 
jej były w jakibądź sposób naruszone, to ludy 
austryackie nie poskąpią ani krwi, ani mienia 
w celu obrony interesów monarchii. (Oklaski). 

Moskon zaznacza ważność przymierza z Niem- 
cami i Włochami i pragnie, iżby rząd dążył do 
wciągnięcia i reszty mocarstw europejskich do 
tego pierścienia pokojowego. 

Po przemówieniu końcowem Falkenhayna przy- 
jęto jednogłośnie kredyt 47-milionowy. 

Buda-Peszt 27g0 czerwca. Waldersee odje- 
chał dziś zrana do Wiednia. a 

Na plenarnem posiedzeniu delegacyi węgierskiej 
odczytano pismo prezesa ministrów zawiadamia- 
jące, iż cesarz Wilhelm przyjął z wzruszeniem do 
wiadomości kondolencyę delegacyi węgierskiej , i 
wyraził swe najwyższe podziękowanie. Prezydent 
delegacyi oświadcza: To łaskawe podziękowanie 
cesarskie, świadczące o szczególniejszej między 
narodowej kurtuazyi, przyjmie delegacya z nale- 
żnem zrozumieniem i czcią do wiadomości, jako 
nowy dowód serdecznej przyjaźni i aliansu z mo- 
narchią państwa niemieckiego. (Ogólne oklaski). 

Następuje dyskusya nad budżetem wojskowym. 

Dubrownik 27 czerwca. Arcyks. Rudolf od- 
był wczoraj przegląd wojsk w Kotarze i Igalo, 


ten 


cel dalej przeprowadzać. 


wpływu, którego Prusy potrzebują... 
Konstytucya zawiera sprawiedliwy rozdział współ- 
działania rozmaitych władz. Idąc za wzorem przod- 
ków, użyczy cesarz zawsze opieki religijnym wy-- 
znaniom. Widział on z szczególnem zadowoleniem 
ukształtowanie się stosunków państwa do 
ścioła katolickiego i będzie się starał pokój ko- 
ścielny utrzymać. e 
Będzie się on trzymał myśli samorządu i tako- 
wą uzupełni i wzmocni. Pomyślne położenie fiaan- 
snwe dozwoliło rozpocząć wprowadzenie ulg w 
datkach dla gmin mniej zamożnych, a cesarz 


Ko- 


Mowa tronowa wspomina o nawiedzonych po- 
wodzią i dziękuje wszystkim, którzy się przyczy- 
nili do ulżenia nędzy. W tym ruchliwym czasie 
przystępuje cesarz do swego zadania z ufiością 
poczucia obowiązku i trzyma się obecnie słów 
Fryderyka Wielkiego: iż król jest pierwszym słu- 
gą państwa. 

Rzym 27 czerwcą. Ogłoszona wczoraj wie- 
czór encyklika Papieża określa obszernie pojęcie 


wyznań w łonie katolicyzmu, przyznaje jednako- 


woż legalne istnienie innych wyznań, jakoteż to- 
lerowanie takowych. Papież uznaje za dopuszczal- 


ne: wykonywanie nowożytnej obywatelskiej i po- 
litycznej wolności, opór przeciw uciskowi i abso- 
lutyzmowi, należenie do demokratycznych: 
tucyj i dążenie ludów do narodowej niezawi. 
Rzym 27 rady > Pszczyński pca 
wczoraj nin wstąpienie na. cesarza 
Wilclna a jednogodzinai serdecznej audyencyi. 
Następnie przyjmowała ks. Pszczyńskiego królowa. 
Paryż 27 czerwca. Jenerał Alvensleben przy- 
był tu wczoraj wieczór. > : 
Londyn 27 czerwa. Izba niższa odrzuciła 
wotum a Arni Mordeya 366 przeciw 273 głosom. 


Madryt 27 czerwca. Izba odrzuciła 161 prze- _ 
ciw 81 głosom dodatek względem podwyższenia 


cła na zboże. 


Petersburg 27 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbowrg wobec tego, iż niemiecka mowa trono- 
wa odpowiada temu, co wiedziano i czego oczeki-- 


wano po programie cesarza, ogranicza się tylko. 


do zaznaczenia z prawdziwem zadowoleniem po- 
kojowego tonu mowy tronowej, tudzież potwier- 
dzenia przyjaznych stosunków z Rosyą. 

Konstantynopol 27 czerwca. Tarecko- 


serbską konwen 
pisana. 


cya handlowa zostałą wczoraj pod- 


: a po dwugodzinnym pobycie w Lacromie odjechał E 1 "a s 
Przybyłe z Paryża osoby poczytują karyerę Bou- stający brygantyzm, któremu Tureya podołać nie| polityki, lecz także istniejącero stosunku sojuszo- [o godzinie 6 wieczór do Dubrownika, gdzie go ad k | gae; rieg ; penty Aa 
ngera za skończoną. Boulangeryzm jednak, któ- może, zaczyna ją znowu w stosunkach między- przyjął Namiestnik i naczelnicy władz. Ludność 


ry paroksyzmem się objawia, mógłby jeszcze mieć 
recydywę. 

Wiadomości z Włoch mówią o coraz większem 
roznamiętnieniu sprawy papieskiej. Z drugiej stro- 
ny nowy kodeks karny i presya rządu przy mu- 
nicypalnych wyborach, sprawić miały, iż w ko- 


wego, do którego przystąpiły Włochy. Eauncyacya 
ta wywoła zadowolenie u wszystkich ludów 
austryackich (oklaski). Mim: to widocznem jest 
dla każdego, iż cała Europa najduje się w stanie 
ciągłego groźnego naprężenia, dlatego konieczną 
jest rzeczą bronić ojczyzny wszystkiemi siłami 


narodowych dotkliwie kompromitować. 

` Petersburg 27 czerwca. Kolej z wnętrza 
Rosyi do nowego portu Marianopol otwiera drog: 
zbytu w południowej Rosyi dla rozległych doń- 
skich kopalni węgla, a tem samem wyprze węgle 


witała Areyksięcia wszędzie z entnzyazmem. | 
Berlin 27 czerwca. Biuro Wolffa dowiadaje 


się wbrew doniesieniu jednego z dzienników wie- 6 


deńskich, iż obecnie nie odbywają się wesle ro- 
kowania względem jakichkolwiek zarządzeń cło- 


—, — 


92-—. — 


41,9% Listy zastawne 


Linderbanku 21525. — 


Banku kraj. gal. 


ikee ; 


; : $ e 
ce. k : angielskie. Za poparciem rządu powstanie nieba- ļįprzed napadem zewnętrznym. Wobec takiego po-| wych między Niemcami a Austryą. | Karo 7 ka. z z 

łach watykańskich rozbierać miano kwestyę opu- wem w południowej Rosyi kilka fabryk stali, |łożenia jest obowiązkiem każlego użyczyć rządo-| Parlament po jednogłośnem uchwaleniu adresu ma i pack Ta ryj Akcye koli poła- 
szczenia Rzymu przez Papieża. SAR dział i maszyn, z powodu przyszłej tanicści wła- |wi potrzebnych mu środków, ażeby co do siły i|został zamknięty orędziem cesarskiem, odczyta- dniowej 87:50. — Ruble 115—, — Srebro —.— | 

Wczoraj byłą ósma rocznica podpisania przez snych węgli. Jedna szwedzka firma otrzymała |zdolności do akeyi monarchi, usunąć wszelkie|nem przez Boettichera. ati ikti: dobe: wia: s 
sez sz Dena ere Arka Pppa iya koncesyę pierwszą na fabrykę dynamitu, który jiki a wzywa gej WIWI, iż-| Adres przyklaskuje wszystkim or = Usposobienie giełdy: sła kal > 

na ministra. Minister w $ O8ZCZ oi żność si tk s iękowanie i gotowość r, 

obecnie wraz z rodziną w Hitzing, a przyjeżdża dotąd sprowadzano z Hambutga y gazai O le możność siłę podatkową lu. |wom, wyraża podziękowanie i gotowość do ofiar, | Berlin czerwca. austryackie 


tu załatwiać sprawy urzędowe. 

Wiedeń 27 czerwca. Ministerstwo skarbu 
zajęte obsenie wypracowaniem rozporządzenia wy- 
konawcz:go do ustawy o cukrze. Od wczoraj ob- 
raduje ankieta, która potrwa pięć dni. Czwarte- 
go lipca b. r. zbierze się w ministerstwie ankie- 
ta rzeczoznawców w sprawie przeistoczenia (de- 
naturowania) spirytusu, przeznaczonego dla celów 
przemysłowych, a tem samem wolnego od poda- 
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dności i rozwodzi się obszenie nad finansową i 
ekonomiczną sytuacyą. 
Mowca kończy swe uwagi, wskazując na to, iż 
cała ludność jest gotową oferować w razie po- 
trzeby, ostatnią kroplę krwi i ostatniego centa 
w celu obrony ukochanej ojcyzny. : 
Richter oświadcza, iż cięko jest uchwalić to, 


Kolegromy biura koresp. 


Wiedeń 27 czerwca. Trybunał kasacyjny po 
jednogodzinnej naradzie odrzucił sprzeciw Schóae- 


regulowaną walutę, na ucisk drobnego przemysłu 
rera przeciw wyrokowi. 


i przesilenia w gospodarstwi rolnem. Mowca wi- 


czego żąda zarząd wojskowy wskazuje na nien-| p. 


tudzież zaufanie, iż spokój Niemiec nie będzie 
przez nikogo naruszony. 

Wczoraj odbyło się odebranie przysięgi od mi- 
nisterstwa stanu, poczem cesarz przewodniczył na 
posiedzeniu tegoż ministerstwa. 

W kołach deputowanych uważają sn i 
Achenbacha ministrem spraw wewnętrznych jako 


ewną. 
Berlin 27 czerwca. Z sejmu pruskiego. Mowa 
tronowa podnosi co do zmarłego cesarza wspa- 


——, — Krótki Wiedeń ——. — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


s 
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k. 


a 


(1471) 


Teodor Pareński 


c. k. Notaryusz w Skawinie, 


przeżywszy lat 37, opatrzony Św. 
Sakramentami, zmarł w Krakowie 
dnia 26 czerwca 1888 r., po dłagiej 
chorobie. 
Btroskana matka i rodzeństwo zmarłego, 
zapraszają Krewnych, Kolegów i Znajo- 
mych zmarłego, na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie w Krakowie we czwar- 
tek dnia 28 czerwca b. r. o godzinie Šej 
po południu z domu przy ul. św. Jana 1. 1 
5 wprost na cmentarz. 


soba która była z pania- 
9 mi w kąpielach i za- 
granicą, znająca się dobrze na krawiecczy- 
żnie, również czesaniu włosów, posiadająca 
dobre świadectwa, poszukuje posady u pa- 
ni, która wyjeżdża do kąpiel. — Bliższa 
om ść w pracowni sukien damskich 

na dole, w drugim podworcu, Nr. 5 przy 
ul. Floryańskiej w Krakowie. (1470-1-8) 
poleca guwerne- 


Na wakacye rów i koreprty- 


torów w miejscu lub na prowincye ko- 
misya lekcyjna akademickiego Towarzy- 
stwa: „Wzajemna Pomoc.“ 

Zwraca się uwagę stron interesowanych, 
aby korespondencye swe wysyłać zechciały 
jedynie pod niżej podanym adresem, gdyż 
wtedy tylko mogą życzenia ich szybko 
być załatwiane. 

Adres: Kraków — Collegium Novam, 
sala IT. — komisya lekcyjna. (1409-1-3) 

(Ustnie porozumieć się można codzien- 
nie między godziną 12—1 tamże). 


Sprawozdanie 
z czynności Komitetu Tow. Wzajemnej 
pomocy Artystów w Krakowie, 
za czas od 1 sgesnis 1997 r. do 1 stycznia 
r. 


Dochód: 

Pozostałość gotówką z grudnia  złr. ct 
1006 roku +1 aa 40.4 167714 
Wpisowe i wkładki od Członków 116:50 
Wniesione procenta od pożyczek 4:50 

Ze sprzedaży rysunków Uczniów 
Szkoły Sztuk pięk. . . . 65— 
Zwrócone pożyczki . . . . 289— 
Ze sprzedaży ebromolitografij . 1:50 

'. część dochodu z wejścia ną 
STEMEWO . « |-.»> 2 « « „+ 00099 
Komisowe od sprzedaży obrazów 1975 
Proeenta z Kasy Oszczędności 79-77 
Razem . 2512-49 

Rozchód: 

Lokal wraz z opałem . . . . 90— 

Na inseraty, porto kancelaryjne, 

materyały piśmienne, światło, 

koszta administracyi i 2 akcye 
Towarzystwa . <=. e « . 326— 
W drodze zapomóg udzielono .  9%0— 
W drodze pożyczek udzielono . 840— 
Razem . 1346— 

Zestawienie: 
Dochód wynosi . złr. 2512 ct. 49 
Rozchód wynosi. „ 1346 „ — 


Pozostaje gotówką „ 1166 „ 49 1166:49 
Zaliezki niezwrócone wraz z da- 
wniejszemi z lat poprzednich . 595975 
26 rysunków uczniów Szkoły sztuk 
u kęs wc Z e 
Oryginał ryciny jubileuszowej So- 
bieskiego . . . -. « « . . 200— 
1405 cehromolitografij tegoż wy- 
dawnictwa . . . - . . 1053:75 
Całe więc mienie Tow. wynosi . 8509-99 


Za prezesa: Bronisław Abramowicz. 
Sekretarz: Ludomir Benedyktowicz. 
Kancełarya przy placu Dominikańskim 

pod L. 4 na IM. piętrze. (1469) 


Ogłoszenie konkursu. 


[1411 1-3) 


Z początkiem roku szkolnego 1888/9 
nadanych będzie 13 bezpłatnych miejsc 
funduszowych w e. k. zakładach woj- 
skowych z fundacji p. n. „Cesarza 
Franciszka Józefa I. ju- 
bileuszowa fundacya.* 

Waranki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnoeześnie w „Gazecie Lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich szkół 
średnich. - 

Termin do wnoszenia podań do Wy- 
działa krajowego upływa z dniem 45 
lipca 1888 r. 


Z Wydziału krajowego 
Ks ólestwa Galicyi i Lo i z Wielkiem 
Księstwem Krakowski. 


We Lwowie dnia 22 czerwca 1888. 
-~ STYRYJSKIEJ 


świeżej krowianki 


- również wiedeńskiej z zakładu 


Maurycego Haya 


S także Józefa Freysingera w Lisku 


dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 


(927 11-) -s 


u Drukarni „Czasu“, 


wy a 


am zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Rodzieów 
i Opiekunów, że od dnia 
1 Września 1888 r. 


|przyjmę czterech uczniów 


z klas niższych szkół średnich (gimna- 
zyów i realnych) na mieszkanie i wikt, 
zapewniając im rodzicielską opiekę 
i pomoe w naukach. 


Paweł Wandasiewicz, 


Nauczyciel w. Seminaryum nauczycielskiem 
męzkiem w Krakowie, * 


zamieszkały przy ul. Floryańskiej pod L. 43 
na | piętrze. (1412-1-3) 


Chustki i Chusteczki 


najrozmaitsze 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca _(917-5-) 
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
SMS” Ceny bardzo niskie. "Tag 


Lesnik 


wykwalifikowany, Poznańczyk, młody 
i wolny od wojskowości, z dobremi świa- 
dectwami, który dotąd w Królestwie Pol- 
skiem zarządzał obszernemi lasami, zmnu- 
szony wskutek ukazu z dnia 22 marca 
1887 r. zajęcie to opuścić, poszukuje po- 
sądy zaraz. — Łaskawe oferty uprasza 
przesyłać pod adresem: Józef Stankow- 
ski, nauczyciel w Miłosławiu, w W. ks. 
Poznańskiem. (1458-2 3) 


Dom narożny 


z ogrodem nadającym się na parcelę 
budowlaną — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela 
domu pod Nr. 5 przy ulicy Rajskiej, 
naprzeciw fabryki cygar, między godz. 
1—4 po południu. (1407-2-3) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


aiywame i mowe, sprzedaje po najtańszych 
oenach tylko 6. Berger w Wiedniu, Gra- 
Len, Brhiunerstrasse 10. [1094-157-] 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Otrzymałem przesyłką 1 flakon PWW- 
GU OLEJKU DO USZÓW, 
który sprowadziłem dla 35 letniego baj 
czyzny cierpiącego na przytępion ch. 
Josie aasta P A dziw pren Skik - 
warł ten środek na powyższej osobie. Po 
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów męż- 
czyzna, który dawniej był zupełnie 
głuchym. słyszeć doskonale tyk -tak 
ściennego zegara w odległości kilka metrów. 
Mężcz któremu obecnie świat zupeł- 
nie inaczej się przedstawia, dziękuje Panu 

o za tak znakomitą pomoc. 
eksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 

taw Mangey. 


Ten Wyciąg olejku do uszów 
ce. k. sek' ndaryusza Dra Schipką, jest do 
nabycia z opisem użycia za 1 zir. 50 ct. 
w głównym składzie Franciszka Gia- 
comelli w Wiedniu, F'iinfhaus 
Stadiongasse 1. - (1250-5-10. 

W Hrakowie w aptece „pod złotą 
Glowa“ w Rynku głównym pod Nr. 13 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynla 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
wodowała nas do 


i 
33 
in 
$] 
żę 
EJ 


nasz podpisany s 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
sze na kalesony i bie- 

1 Sak; 88 e. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
e, wszelkie gatunki bielizny 


1 a mi 75 eentym. k., 15 
szero. 
EE ży na 6 sztuk wiel- 
kich pi eradeł bez szwu . . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka „ 12:80 
Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. ([1238-96-| 


M. Beyer i Spół. 
w Krakowte, 
Mukiennice Wr. 13—14. 


o. MAPA AE. 


CZAS z Czwartku 28 Czerwca 1888. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 


zasługi i Ama dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


Niebawem wyjdzie 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Żupańskiego & Heumanna 


w Krakowie 
(odznaczonej najwyższą nagrodą na wystawie 
doj 1887) 

w wykwintnej oprawie 
z illustraeyami JULIUSZA KOSSAKA 


POEMAT 
WINCENTEGO POLA 


a r ig z LJ r [A 
„Pieśń o ziemi naszej 
Celem jak największego rozpowszechnie- 
nia tegoż cenę pomimo znacznych kosztów 
wydawniczych, ustanawiamy nader niską 

gdyż tylko 3 ztr. 
Pomimo jednak niezwykle niskiej ceny, 
dla Szanownych Prenumeratorów „Czasu“ 
robimy jeszcze ustępstwo, mianowicie zni- 
żamy dla nich cenę ma 2 złr. — lecz 

tylko po dzień 15 lipca 1888 r. 

Życzący sobie przeto nabyć to dzieło, 
które w każdym polskim domu znajdować 
się powinno, zechcą przekazem pocztowym 
nadesłać kwotę 2 złr., oraz na portoryum 
kwotę 25 ct. — czyli razem 2 złr. 25 et. 

(1326 3-35 _ Żupański & Heumann. 


WĘ” MAGWOLIWA TĘ 


jedyny środek odświeżaj płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod em 
Magnollny staje się mię. i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa I węgry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


wE Woda liliowa -PE 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
' wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. 


BSF" Krem oryentalny biały, “E 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [846-58-] 


Bank Austryacko- Węgierski. 


Rogz á 
Dywidenda za pierwsze półrocze 1888 roku 
(ośmnasty kupon dywidendowy), przypadająca sto- 
sownie do statutu na każdą akcyę Banku Au- 
stryacko-Wegierskiego w kwocie: 


piętnaście zł. wal. austr., 


wypłacana będzie od 2 lipca b.r. począwszy, w zakła- 
dach głównych Banku w Wiedniu i Buda- 
peszcie. jakoteż we wszystkich filiach 
Austryacko- Węgierskiego Banku. (1410) 


Wiedeń, dnia 26 czerwca 1888 r. 


AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK 
A. Moser, 


gubernator. 
Lieben, Leonhardt, 
jeneralny radca. 


jeneralny sekretarz. 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
dobrowolna wysprzedaż 
wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 


w pierwszym krakowskim 


składzie płócien krajowych 


ML Fdulczykowskiej + 
w Krakowie, (1217-18-) 
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 


zanow. Panów, którzy zamierzają 
zamawiać roboty w mej pracowni 
kamieniarskiej lub żądać rysun- 
ków, proszę adresować wyraźnie 
imię i nazwisko (1327-6-10) 
„Fabian Hlochstim** 
w KRAKOWIIE. 


Od 17 czerwca 1888 r. 
DOSTAWA WABIAŁU 


z dóbr Grodkowice 


do mleczarni przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 12 wstrzymaną została. Wskutek tak 
nagłego zerwania, ilość dostawianego na- 


ulicy Brackiej Nr. 5 znacznie zo- 

stała powiększoną i sprzedaje się chwi- 

lowo po następujących (1394-8-) 
obniżonych cenach: 


mleko niezbierane . litr 5 cent. 
r A E E 4200DRy SB 5 

śmietanka . . . 

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest jedyną, 
która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego i wyborowe- 
go co do jakości i smaku. 

Świeży nabiał dostawiany bywa codzien- 
nie na ul. Bracką Nr. 5 o godz. 5'/, rano. 

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owce przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabośiom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGIIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA! KISZEK i.t.d. 


Bardzi przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobieżadnej cząstki draźniącej, — bierze się 
nie zminiając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudntń codziennych. 

Niezbddny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemieinym, położnicom, dziecióm i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


[1241-26-] 


Paris, E. Grillon 27, rue Rambuteau. 


Piolla proszki Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


eżeli na etykiecie Agat e 
wydrukowan j orzeł 1 
A. Molla. 


cier: 


Należy żądać w 


OSTRZEWENIE 


BSG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TWE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


WYCIĄGZROZ 


c. k. austryackich kolei 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę 
9 godz. rano -do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wódka franciska i sól Molla 


Jako weierarie do skutecznego opatrywnia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu Owy, uszówi zębów, jako koimpresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzo Wiewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnienit — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 


Tylko prawdziwa, jeżli każda flaszka zaopatrzona jest 
| w podpis í znik ochronny Molla. =" 


QLEJ TRANOW" M. KROHN & Comp. 


w Bergei (w Norwegii). 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 
Wiednia. 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 
5 g. 14 minut rano do Oświęcima, Wrocławia, 
Wiednia; ; c) 
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna ; go 
g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, R» Żywca. 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach czołów, tudzież dla popra 

wienia ogólnego odywienia wątłych dzieci. (837-39- 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatqków jedynie odpowiedni do leczniczego uż À 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. :. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyrźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone ą moją marką ochronną i podpisem. 
8 mają: w KRAKOWIE K. Wiszniwski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt. 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁ: E. Keler apt, — w BRODACH M. Kulak apt., — 
ORA E. Botezat apt., — w JARÓŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm 


Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; i 
0 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 


w apt., — w KO- 
pui i noma apt., — we pona 4 pne żyj = spo: Eo agit NOWYM SĄCZU wa, Nowego Sącza; 
ilipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jalubowski apt., — w . Laur., — ; c 
w OŚWIĘCINIE J. Lówenberg, — w PRZEMYLU F. Nablig apt, A. Mańkowski apt, — w POD-|2 & 2 œin, Po południu do Zagórza, Chyrowa, 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWE J. Schaiter i Šp., A. Karpiński apt., — w SAM- J 


BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOVIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 

tapt, — w TARNOPO U F. Jamrógiewicz apt.,E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Les ski, Tad. Scharff, tan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


biała z Grodkowie do mleczarni przy ulicy | & 


„saxiehnera wody gorzkiej. 


ZEE, 


pĘ Nowość. WE 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


TRUMNY STALOWE 


które z powodu doskonałości materyału 
i konstrukcyi, przewyższają wszystkie 
inne i wytrzymują największe ciśnienie 
ziemi, jak to próby wykazały, bez naj- 
mniejszego uszkodzenia — przeto na- 
dają się zupełnie do Pe E rodzaju 

grobów. [1373-4-10 
Skład wyłącznie na Galicyę utrzymu 
J.H. Pękalski, właściciel zakładu 
pogrzeb. „„CONCORIDIA<< wKra- 

kowie, ul, Zwierzyniecka 32. 

Oprócz trumien stalowych, jest wielki 
wybór metalowych, dębowych 
imiękkich. Wieńce, wstęgi, 
karawany, powozy oraz wszyst- 
kie przybory pogrzebowe — po 
najtańszych cenach. J. K. Pękalski. 


Pu wode dewon 
Słuchacz filozofii pyjdouczniów 


cyj do uczniów 
gimnazyalnych. — Wiadomość przy ulicy 
Brackiej Nr. 7, I. piętro. (14602-3) 


| ea 


Nauczycielka 


mogąca przysposobić do szkół ludowych, 
wydziałowych, na kursa, również do egza- 
minów poprawczych powyższych szkół, 
poszukuje lekcyj w miejscu lub na wsi. 
Udziela także muzyki i francuzkiego. — 
Adres: D. W. w Krakowie. ulica 
Czarnowiejska Nr. 6. (1451-3-3) 


„WYRÓB KRAJOWY”. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 
przyjemny w użycin środek zalecany na chro- 
niezny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniezny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
Cena słoika 36 ct. (1330-3-) 


W Szczawnicy 


we dworze, tuż obok zakładu kąpie- 
lowego, w ogrodzie, jest kilka pokoi 
umeblowanych do wynajęcia pod 
przystępnymi warunkami. Bliższej wiado- 
mości udzieli ustnie lub listownie leśniczy 
dworski p. Karol Ablewicz. (1459-2-3) 


Używane 


marki listowe kupuje ciągle. pro- 
spekta darmo, (11/1 8 10) 


G. Łechmeyer, Nürnberg. 


a A 


E 


-aaia 


Dupuis 
z 2 warzelniami, kompletny, 
109 O metr. powierzchni do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe rezer= 


=W= 


d«_jaa_ a_a 


$ wy — są do sprzedania. 
z Gustaw Stifter 

jj [125977] w Wiedniu, 

ję I., Esehenbachgasse 10. 


m >< Amansdina-m' a 


Saxlehnera woda gorzka 


r 
»Hunyadi Janos-Quelle** 
najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka. 
Według orzeczenia słynnych lekarzy wszystkich krajów — odznacza się ten naturalny 
przeczyszczający środek następnemi zaletami: 
DEF Punktualnym, pewnym, łagodnym skutkiem. "PE 


Także przy dłuższem używaniu może być przez prz 
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jedn 
Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i aptekach. 


ądy trawienia znakomicie zniesio- 
owy i trwały skutek. — Mała dawka. 


składach zawsze [994-11-25] 


KELADUJAZDY 


państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę 


6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza, 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 


6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima: 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biał , Hu- 
sos, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 

geza; 

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywea. 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową 
Zagórza; 
j11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
Zagórza ; 


7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Suchy, Chyrowa, Zagórza 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 4 

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


(1055-11-) 


0-7 OWE AITTEN 75 Ju FIVE ME WE MEWIE 


